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IW PERSPEKTYWIE TYGODNIA
— HJtiw uwcy bojko tu ją  Reichstag. garizacje sjonistyczne w yrażając swe 

Wydarzeniem, które nie pozostanie oburzenie z powodu przyznania w 
bez śladu na kształtowaniu się stosun Białej Księdze praw Arabom, jako 
ków wewnętrzrych w Niemczech, jest ludności tubylczej i ograniczenia imi- 
bojkot Reichstagu przez hitlerowców i gracji żydowskiej do Palestyny. Gdy 
solidaryzowanie się z tym aktem gru- cię jeden hałas cokolwiek uspokoił, 
py nienuecKO-narodowych i części rozpoczęły się pomiędzy przywódcami 
l.andsbundu. Liczna, bo 107 posłów sjonistów a rządem angielskim roko- 
licząca giupa Hitlera jest stronnictwem wania, które doprowadziły do kompro 
wnoszącem do dzisiejszych stosunków misu.
niemieckich ferment, wysoce aktywną W  liście swym Mac-Donald w yja- 
pcopagandą swych-ultra nacjonalistycz śnia, że dla rządu angielskiego kwe- 
nycb pod względem politycznym i ra- tstja zrzeczenia się międzynarodowych 
dykalnych pod względem społecznym. obowiązków, wynikających z mandatu,

haseł. nie istnieje. Panujące nieporozumie-
Niebywały sukces hitlerowców przy -"a ' r Palestynie mogą byt uregulo- 

i yborach do Re.chstagu byt nielada ™ ne wobep pojednawczego nastroju 
niespodzianką zarówno dla większości Arabów i Żydów. Urząd K olo saln y -  
p o l ity k ó w  niemieckich, jak i opinji po- p’sze Mac-Donald - ni, naruszył 
litycznej Europy. Łudzono się ccpiaw  Praw ż ydów- ponieważ rząd ang.elski 
da orzez pewien czas, że da się grupę obowiązany jest przedtem, zanim osa-
Hitlera wciągnąć do pracy parlantęn- dzk zydów na nowvch ziemiach dbac 
tarnej i pod tym względem centrum 
niezrażone ani radykalizmem, ani zoo- 
logmznym nacjonalizmem „nazi“ ży­
wiło nadzieję i nawet prowadziło za- 
konspi^owane pertraktacje w celu

Prom c u uch n linułh M itu
Japdziński, Trothhnowicz i M o w s k E  skazani na rok więzteaia

K L U B  S P O ł E C Z N C -  
P C L I T Y C Z N Y

Dyskusje o kryzysie gospo­
darczym

W  niedzielę 15 b. m. w Klubie 
społeczno-politycznym, profesor W ia

W ysoki Sądzie. Chcę powiedzieć, zani na jeden rok więzienia na mocy dysław Zawadzki miał referat o współ
, żc dla mnie Polska jest bardzo droga. 457 cz. I ust. II. Oskarżeni Józef czesnym kryzysu ekonomicznym. I ro-

Sprawa przeciwno organizatorom G . . . .  , r . • • o  , . - . - fcsor Zawadzki wspomniał o tern, z?
9 »  hu na Marszalka Slsudskietco Uw ai“ m’ «  Sd-Vb’  ' Marko'vsk' « f  pCmdyćzue kryzysy ek o n o m ic*e  roz-

wianiem. poczęły się w zeszłem stuleciu oa 1815
.?ąd postanowił zwolnić z-aresztu roku i w każdtm dziesięcioleciu był 

by pociągnęło za sobą obcą interwen- Dztęgielewskiego i Markowskiego, na - dłuższy, lub krótszy kryzys ekononiicz

PRZEMÓWIENIA STRON

przerw ań, przeu 2  tygodniami wsku- ka P il, ' ,', “ ic8n- “  dr“ 8 ‘ "'m m a"
tek ruje .m i. . .  g o  postrzelenia glowne- ''•yb" cl!,a  " ™  w°>"a  a  *° ‘

,  o *   ̂ Ku rtDPfOOfrfPłA tq  cnhQ Ahpa ifltPfWPtt-
go świadka Pórzyckiego, wznowiona
zostaia w soootę i po zamknięciu prze­
wodu sądowego przemówił prokura­
tor, dom agając się dla wszystkich 
oskarżonych najwyższego wymiaru 
kary.

Pierwsze mowy ooroncze rozpcczę

cję. Uważałbym to za największe n ie ­
szczęście.

—  Czy oskarżeń) Dztęgielewski 
ma coś de powiedzenia? —  pyta z 
kolei przewoaniezący:

Owszem. Czczę głęboko M ar­
ły s :ę  w sobotę późnym wieczorem, £za|rta Piłsudskiego. Nigdybym sic nie

o los bezrolnych Aiabów. Troska ta 
bynajmniej nie wyklucza zaintereso­
wania ogólnym rozwojem plami żydów 
skich kolonij.

Biała Księga nie miała na celu 
utworzenia rządu opartego o środek tru d n ią c  Żydom nabywanie nowych 
■ prawicę Reichstagu, w skład której an* ogram za., imigrację,
ze względu na swój nacjonalizm załi- a jedynie zmierza w tym kieiunku. r py 
czona została grupa Hitlera Koncep- żydowska nie szkodziła mte-
ć a  „ceniroprawu" jednak zawiodła i resptT uidnośc tubylczej 
kanclerz Biuenning zmuszony został b ,sl Mac-Donalda według oświad- 
do korzystania z nieoficjalnej pomocy czenia dr- Weitzmana otwiera dalszą 
rocjal-demokratów, dla których rzecz dr0£§ dp porozumienia Jest to duży 
zrozum.ała rząd EŁueninga jest sym- dp Weitzmana. którego stano-
patyczniejszy, niż gabinet, w którym wisko w śród sjonistów po ukazaniu się 
pierwsze skrzypce grałby Hitler z Hu- Białei Księgi by!o zachwiane i do gło- 
geubergieni ‘ ~ — eu przjichodziły elementy raayKamego

, . , . zerwania z Anglią, których wyrazom
Exoaus z parlamentu Hitlerowców 2ab ,nyński

kopie przepaść pomiędzy tą grupą a Mowa 5n0v 0ena. Angielski kan-
stronnierwami środka i .eanoczesn.e ^  skafbu Snowden w }osi, wie,_

WZ! " l Cni! , . WJ i ZL łąC^ l f ! l 2 r J  S° “ m o w ę> P o ś w ię co n ą  sytuacji eKono-
micznej Anglji. Przemówienie to stało

pozostałe odłożono na niedzielę, w 
Którym to uniu rozprawa rozpoczęła 
sie o godz. 12.30 w  poi. pizy znacz­
nym napływie publiczności, która ko­
rzystając widocznie 7. dnia świątecz­
nego, tłumnie zapełmia salę sądową. 

Pierws/e przemówienie wygłosił

ważył na czyn jaki mi zarzucają.
w
w' zrzeszeniu, utworzo- 

Trzeci oskarżony, Markowski, uwa- w celu popełpienia zabójstwa 
za, że przypisali mu za jego plecami będzie karany zamknięciem w więzic- 
rolę, do której się nie czuje powołany: idu- 
łącznika w takiej imprezie.

Białkowski nre ma nic do powie-

ny. W  epoce wczesnego kapitalizmu 
były od czasu do czasu kryzysy spora 
dyczne nieposiadające znaczniejszego 
znaczenia gospodarczego, wymiana 
bowiem była ograniczona. Gospodarka 
wymienna nie rozpościerała się niemal 
na ludność wiejska. Je j powstanie i

g t J f t H d .  do zabójstw a, f r ze- " t o S I  K -
art. 453 do 456, rvki. 'WKoncu 1 wieś weszła w obreo

tomiast pozostałych oskarżonych Ja ­
godzińskiego, Trocnimowicza i B ia ł­
kowskiego, Sąd postanowił zwolnić z 
asesztu po zło/eniu przez nich kau­
cji 1000 zł.

Art. 457 opiewa, że winny bądź

widzianego 
bądź udziału’

adw. Gacki, obrońca Białkowskiego, d7epia» fVlko P™si o uniewinnienie, a
ostatni, i  rochimowicz, ledwo możedomagając się jego uniewinnienia.

Następnie przemawiali adwokaci: 
Smiarowski, Bererson, (obrońca Dzię 
gielcw skieg) i Honigwiłl, który twier­
dzi, że wszystkie zeznania Pórzyckiego 
sa oparte na fantazji blagiera i nie 
mogą służyć jako m aterjai aowodowy.

wybąuać źle usłyszane słowa swego 
obrońcy, łttóry mu chciał przyjść z 
pomocą:

—  Proszę o usprawiedliwienie kary.

tKCYKLIKA OJCA *W. 
PIUSA XE

0 MAŁŻEŃSTWIE CriRZEŚCI- 
JAŃSKlEM

gospodarki towarowej, pieniężnej 
Znaczenie złota w wymianie i u 

konjunkturzc gospodarczej podkreślał 
w svpym wykładzie profesor Zawadzki. 
Od 1950 do .8 7 3  roku był znacz­
ny przypływ złota kalifornijskiego, co 
wywołało wzrost cen. Wzrost zaś cen 
sprzyja ożywieniu gospodarczemu W 
następnym okresie do ostatniego dzie­
sięciolecia zeszłego wieku "ustępuje 
zmniejszona produkcja złota i p rz e ja ­
wia sie tendencja spadkowa cen. W 
ostatnich latach wieku XIX-go aż do 
wojny światowej mamy wzmożoną pro 
dukcię złota i wzrost cen. Nietylko

o s t a t n ie  SŁOWA o s k a r ż o n y c h  0 ęcdz. i_ tj

W tych dniach ukazała się na pół­
kach księgarskich w poiskiem tłuma- 

Prztw od.liczący stwierdza, że pro- cze:iiu k ^biskupa Okon.ewskiego słyń l  ie! ]up śm ielsza nrodukcia z‘łot? 
ces zakończony i zjlpowlada, f c  “ ,“ !■ * » » *  małżeństwie, S | SS |  %
lOk zostanie ogłoszony w poniedziałek sie

Po zrzeczeniu się przez prokura­
tora repliki następują , ostatnie słowa“ 
's k a i zonych,

Yćszyscy mówią krótko.
Jagodziński oswiaacza •

»  i i u u

WYROK
W  poniedziałek o godz. 13.45 prze • 

wodnicząey ogłasza wyrok. Mocą jego 
Jagodziński Piotr, Trochimowicz Do­
minik i Bratkowski Józef t zostali sKa-

iauki o m ałżeństw ie oraz wskazuje na '-'a’ S ° 'd pzki, spadk lecesji. 
łączność tej encykliki ż ogłoszoną w . w krnci! depresji, czyli kryzysu. Wśród 
1880 przez papieża Leona XIII.

cjal-dem okiatam i. Wyrazem tego są 
ostatnie zarządzenia administracyjne 
przeciwko organizacji hitlerowskiej, o 
których przed kilku dniami donosiliśmy 

Hitlerowcy domagają się rozwiąza­
nia Reichstagu i nowych wyborów, 
które według ich przypuszczeń przy­
niosą im dalszy wzrost sił i pozwolą 
na ujęcie steru rządów w swe ręce. 
Projektowi temu przeciwstawiają się 
centrum ■, socjal-demckrac*. Zwłaszcza 
ci ostatni są zdania, że najlepszem

się sensacją dnia i żywo jest komento­
wane w prasie angielskiej i zagranicz­
nej. Uderzającą cechą mowy Snowde- 
na była je j szczerość, Snowden nie 
szczędził ponurych barw dia odmalo­
wania syruacji.

„Podkreślam z całym naciskiem --- 
że stan finansowy naszego kraju jest 
bardzo poważny' i muszą być poczy­
nione kroKi energiczne i niezbyt przy- 
,emne, jeżeli chcemy zachować równo-

teoretyków ekonomistów zachodzą pe- 
H „ - . x . , . wne nieistotne różnice co do okresow
Jju 6 v  Święty zwraca się do ,,czci- t-vk!u gospodarczego.

r hmŚ \-atrjar7J-°,W’ m t  ' Po t>'m wst?Pie teoretycznej natu- 
n ,p»! i  ń'-vbl^ uPdw’( Biskupów 1 in- profesoi Zawadzki zaznaczył,

, f  ’r-n prZeZ ’‘ICn ~  w latach produkcja złota
°^i ? f C\ Chrystusowego 1 u|.; o>3 pewnemu zmniejszeniu, co mu-
całej, ludzkości . siSJo wpłynąć na zdrożenie złota, czyli

I rzeczywiście: sposób ujęcia zagad zm nejszenie cen wszelkich towarów,
nienia i jego wszechstronne omówię- Prof. Zawadzki SKonstatował
nie sprawia, „że cncykliKa staje sie ogromne zmiany zachodzące w
nietylko dzieleni, doskonale streszcza- lieszczemu złota na kuli

tez 
roz- 

ziemskiej.

P R Z E S I L E N I E  w  H I S Z P A N J i
PARYŻ. PAT. Książę Santiago Alba, wezwany telegraficznie przez 

króla Aiton.sa do Madrytu, celem utworzenia nowego rządu, przesłał odpo­
wiedź, w której stwierdza, że w obecnym stanie kryzysu nie uważa, aby nył 
konieczny przyjazd jego do Hiszpanji.

Sancnez Guerra tworzy rząd v !. m
MADRYT. PAT. M isja tworzenia nowego rządu powierzona została  ̂ 1 n*ie *" ^ [ ze ĉ*|an*na do zasta ooecnie 42 proc.

Sanchezowi Guerrowi. aowiema się nad tem mesłycname po- Następnie skonstatował nadprodukcje
W ychodząc z pałacu królewskiego, Sanehez Guerra oświadczył, że H -'agc.Jmenieni. W  części I rolną, zwiększające się zapasy zboża

Król po dłuższej rozmowie, w której mówił o ciężkich chwi!ach; jakie prze- encv " ,lv' s,ę 0 . ia cr  maJźeiist- w handlu światowym, lochodzące do
żywa ooecnie Hiszpanja, powierzył mu w słowach oehiych misję tworzenia '•Va.1 ! potomstwie, wierności ma jedenastu nihonów kwintali Dszenicy.

zemski" o .az nierozerwalne ści węzła Wspomniał też o ajpniejszającej się 
niemeńskiego. Jest to część najw^ażniej produkcji p*-zemvsłowej i o rozpiętość" 
sza, zasadnicza, zarysowująca całą ;en prodUKtów' ’

jacym pogląd Kościoła na małżeństwo. Srany Zjednoczone miały przed wojną 
lecz jednocześnie ozp.awą o małzeń- 19 proc. złota światowego, obecnii 34 
st wie, zmuszającą każdego nawet nic- proc. Udział Huiopy spadł i wynosi
Iz-nfn! Ilzn i nin ___ r. _______ * i n *

lekarstwem na Hitlera est czas, ktÓD’ wagę budżekową i jeśli będziemy 
wykaże iąłowpść haseł Hitlera i dia- chcieli uzyskać poprawę dziedzin^ 
lego uważają za celowe poprzeć Brue- .;pocjarczej. Obecna depresja finar.so- 
r.inga mimo, że jego posunięcia dale- Wa unjemożliwia czynienie nawet ta­
kie są od ideałów polityki socjalde- k;ch wyda tków, jakie w czasie dobro- 
mokratów. bytu nie przedstawiają żadnych trud-

Na tle ostatnich wydarzeń w Niein- r-ości", 
czech warto podkreślić charaktery- i„ R z ą d  zdaje sobie doskonal?

nowego gabinetu.

P. SVINHUWUD FREZYDENYEM FiNLANbJI

.tyczną cechę, a mianowicie, że partje, 
które up zednio trzymały ster rządów 
w swych iękach a więc przedewszyst- 
kiem socjaliści, prowadzą obecnie po-

rprawę z sytuacji, wymagającej jak- 
najdalej posuniętej oszczędności, a na­
wet zamierza obniżyć pobory mini­
strów1. Pożądane nawet wydatki rząd

htykę defensyw, ną podczas, gdy nacjo- odkłada do czasu poDrawy sytuacji, 
naliści stają się wwzędzie elementu Jedynym celem mojego 40-letniego ży~ 
aktywnym Cecha ta w zestawieniu z c ja politycznego była waika o popra- 
bojlcotem parlam erk,i przez hitlerow- Wę bytu szerokich mas robotniczych 
eów jest jeszcz" jedną wskazówką, że jeżeli dzis proszę o cbwhowe odłożę- 
bynajmniej nie należy lekcew aż), ru- nje zzAsiP socjalnych, a nawet o pew- 
chu rasistów', który posiada i b ę d z ie  ne 0tjary) czynię to z przekonania, że 
posiadał trwałe następstwa w polityce Jts t  to koniecznością. Nie ukrywam 
niemieckiej tak wewnętrznej, jak  za- fałatu, ze z koncern bieżącego roku 
granicznej budżetowego skarb państwa stanie w

Arłgljp i żydzi, Prasa angielska obliczu olbrzymiego oeficvtu. Żaden 
ogłasza Kst Mac-Donalda do dr. budżet świata nie wytrzymałby tak 
Weitzmana prezesa Jewdsch Agency. niespodziewanie wielkiego obciążenia, 
lest to oficjalny komentarz „Białej jakie dotknęło budżet brytyjski w-sku- 
Krięgi“ , poświeconej kwestji palestyń- lek wrziostu bezrobocia. Wydatki wzro 
skiej. List Mac-Donalda uzgodniony sJy —  dochody się zmniejszyły. .Mimo 
zestał poprzednio na nieoficjalnych to K redyt W ielkiej Brytanji jest lepszy. 
konrere.ncjach z przywódcami sjoni aniżeli wr ostatnich 5 latach".

H ELSINoFORS. RAT. W  cmii* 16 o, m. odDjly się wybory prezydenta republiki 
Na prezydenta wybrany został Svinhuwud 151 głosami. Prof Stahlbe g  otrryntał 149 
głosów.

Kiwa głosy przeważyły szafę
HELSINGFORG. F A 7 . — Prezyden' republiki Svinhuwuć w ytfany został głosami 

i»njonistóv', partji chłopskiej, oraz agi-arjuszy prawicowycF i centrowych.
W  pierws^etn losowaniu T"nnei .candydat socjai-ciemoKratow, otr.ym a* 9C gło 

sów i ...hu vud 85, Hailio —  64 głosy i Stahlberg — ■ 58.
W  drugiem głosowaniu Stanlbcrg *) trzy mai 149, Svunnuwud 9« • Kallk 53. vV 

t.. eciem głosowania Svinhuwud jak wiadomo, otrzymał 151 głosów, Stahlberg —  149. 
W  pierw jte m  głosowaniu socjaliści oddali sw e głosy za’ kandydaturą T annetą w na- 
sięon; :h wobec nieuzyskania przez Tanneta absolutnej większości, glosowali za kar 
dydatura Stahlberga. —  Głosowanie odbyto się w zupełnym spokoju

SPOTKANIE LORDA IRWINA z GANOHIK
oJpo

. . . . . .  , r — ..... .. romych i przemysło-
Anelkosc i pcftęge sakramenni małżeń- wych.
? w a - , , _ Przychodząc* do środków ratu!i-

W części II są omowione rodzaje ku na współczesne nasze niedomaga - 
ponizenia małżeństwa. Tu się odzwier nie gospodarcze, profesor Zawadzk. 

iedla grymas życia współczesnego: oświadczył się za zmniejszeniem swiad 
yszystkie pseudo naukowe i antispo* czeń socjalnych, uważając to za unio- 

łeczne teorje. uzasadniające sztuczne żhwienie zniżki cen. Będąc w zasadzie 
ograniczenie potomstwa, zwalniające zvvoiennikiem znaczniejszej pożyczki 
małżonków od zachowania wierności, zagranicznej, piofesor Zawadzki sądzi, 
ue uznaiące wreszcie sakramentu niał że w danej chwili jest ona niepożąda- 
żeństwa, a wskutek tego popierające na, gdyż wobec zniżki cen, czyli dro- 
Jrw  . . .  . ;' enia pięniędzy, będziemy musieli

Lzęs 111 mówi o środkach odnowie- wróc’ć bogactv-r narodov.ych więcej 
ma małżeństwa, zakreślając szeroki niż ona reprezentuje. Pożyczka zagra- 
pian akcji, w której uoział wzią< mu- niczna mogłaby wryv\'ołać bierny bilanc 
si nietylko duchowieństw*o katolickie, płatniczy Polski, 
ecz i ludzie świeccy, państwo nawet. Po wykładzie profesora Zawadz- 

Oto słowa encykliki. óego, zabierali głos p. Władysław
„Zaprawdę, jeżeli dzisiejsi burzycie- ■■ ‘ * • * • • ■Studnicki. adwokat 

minister Sian.ewicz.
Kr?vżatiowski

NOWE DELHI. PA T . —  Jak się dowiaduje agencja Reutera, kto. irwin 
wiedział na pismo Gandhiego przychylnie, naznaczając mu żądane „potkanie

Jak .vuidomo, w liście swym uandhi domagał się spotkania z wicekrólem, nie 
ograni. A.mtgo żadn„.ni zastrzeżeniami, w celu odbjCia z nim szczerej rozmowy, w le małżeństwa wszystkie wytężają si 

ćrzeunaw ic *,ntację. Trzei przypwóacy indyjscy Sapru, Sastri 1 Yayaua >Y by słowem i pismem, rozprawami ,
° dbyĆ tâ  konferencję z w.cekroiem. # r o z n n . kami i w nie: liczone in ne - o-

ALLAHABAD. PAT —  W  odpowiedzi na zaproszenie wicekróla, Gandhi wvjc- ' s  >b-: 7,1’e Pr a 'v ić. umysły i skazić ser- 
cha) w czoraj wieczorem dlo Deliii, ea iCŚli czystosr małżeńska wystawia

■ '  ■ * ■ » .  n  » .  & ,)a pośmiewisko i najgorsze nawetTajemnicza wizyta ksiącia Rurrechta
LONDYN. PAT. w  kołach politycznych szeroko komentowana jest ryci: „Duch św ięty postanowił bisku- 17 b‘ m‘ rano’

w iz jta  w Angiji byłego następcy tronu bawarskiego księcia Ruprechta, który pami, abvście rządzili Kościołem Bo- KONFERENCJA W SPRAWACH 
bawił tu 1U dni i w ubiegłą sobotę odleciał samolotem oo Niemiec. ' żymŁ któiy nabył krw,a swoją* (Act. -SZKOLNICTWA

M IN S K L A D K O W S K 1  W  L ID Z IE .

LiDA. PA T. — Do Liay przybyć ma na 
inspekcję p. minister spraw wewnętrznych  
Sławoj-Śktadkow;ki. Przyjazd p ministra

sztuki
Oficjalnie podawano jako p o w ó d  wizyty chęc zwiedzenia wystawy 2 8 )  —  wszystkie siły wytężyć 

i bawarskiej w Londynie, co jednak jest mało przekonywujące. „Dai ly musicie, abyście i sami i przez kapła-
M m n i o o i r  79 CaRo  ------- - U.! i c*1rJ 1..--- _   1  1_ tlAlU luzom  1. ^

V/ARsZ -\WA. P A T . Vv oor.iedziałek lt

stów ,którzy uważali „Białą Księgę** za 
złamanie przez Anglję zobowiązar

Mowa Snowdena przyjęta została 
w kołach Labom- Party nieprzychyl-

pragnąc zainteresować go sytua cją byłych domów panujących w Niem­
czech co wobec zaangażowania się księcia Ruprechta w ruchu nacjonalistów dzo upragnionej i zalecanej, ku porno- trudnościom co 
niemieckich nie pozbawione było zabarwieni; politycznego. cv aposiolstwa hierarchicznego po- ■ etatów

D.-AĆK9 Hnilltr T-lćiro1rT̂  wr \ n r n H r i l l t i r  cnaeAK ? P"Z.̂ KraCZający

•idzielonych Żydom w słynnej dekla-- nie Szczególnie ostro wypowiedzieli 
acji Balfoura Pan.iętainy ile hala; się Q członifOWje niezależnej Par- 

wywołało ogłoszenie „Białej Księgi" i jj p racy kt6re, przewodzi znany an- 
na jesieni ubiegłego roku Pisma iy -  tagonista Mac-Donalda Maxtom Na 
ciowskie, szczególnie w Polsce, gdzie fe!1 f jP powstały praw dopodobni wer 
,est największe skupienie Żyaow w sj e 0 rychłej dyn isji Snowdena, tem- 
'iasoorze. tniły sie od tytułów: „An- bardziej, że i londyńska City zareago- 

glja zdradziła naród żydowski", „An- .vała na wystąpienie kanclerza skar- 
głia złamała przyrzeczenia Baltoui a " hu silną zniżką papierów pan.stwo- 
i t p„ przed jxiseistwami i konsula- Wvch Sz. 
tam5 anflełskiem i demonstrowały or- — — _________ _

^ ^ ■■ * / '  .  .  ■ .a  j  ----- ,  , ,  ,  . .    — -------

Herald** m ający za sobą powagę bliskiego kontaktu z rządem brytyjskim nów wam powierzonych, a także przez jy ® -v„a si| ''  god^ęadt południOwyCli 
rwierdzi, że książę Ruprecht usiłował uzyskać audjencię u króla Jerzego, stosownie dobranych ludzi świeckich poświęcona potnetrcm1" ^

, ,A k v ji  K a to V c k lc j< , p rz e z  N a s  ta k  b a r -  szcchnego, a w szczególności zaradzeniu
eto ilosc pom.eszczer, szkol- 
nauczycielskich, związanych

Prośba k ńęcia Ruprechta spotkała się jednak według „Dailly Herald" wołrnych, w każdy godziwy sposób
ze stanowczą odmową króla Jerzego, przyczem normalnie powoaem odmowy błędom przecw-stawiali prawdę, ohy- w ratacł obecn/ch.
miało być figurowanie ks Ruprechta na czarnej liście Ententy, jako jednej dzie występku —  blask czystości, nie- w  konferencji poza p. pter/perem Sia\
z głównych osób, oskarżonych o zbrodnie w czasie wojny. „Dailly Herald" woli żądz —  wolność synów Bożych JJem  wzięli udaa' ministei Picracki, min
przypomina Rupiechtowi, że jako dowódca armjk n a  na sumieniu liczne ( ^ ai- V, 13), bezecnej łatwości roz- ^ ... .........
zbrodnie. W  niektórych kołach konserwatywnych według „News Chronicie** w odów — trwałość niezbędnej w mał-
w ubiegłą środę u lorda Newborough odbył się obiad, na którym książę żeństwie miłości i dozgonne zachowa-
Ruprecht spotkał szereg konserwatystów, m. in. Austena Chamberlain*. Na- nie ^ślubowanej w ierności" (str. 64 ).
tomiast Churchil odmówił przybycia.

Czerwiński, kierownik Minisietstwa Skarbu 
Matuszewski i punsek*etarz stanu w Mini- 
sierstwip V,'.R. i O P. Ksiądz Żóngottbwicz

Choroba Królowej Jugosławii
WARUNKOWE DAROWANIE KARY 

OLSZAUSK ASOWI.
KOWNO. P A T . —  Były 

ska«, skazany za zabójstwa
prafai Olszau- 

Uścinowskiej,

Encykli :a o małżeństwie powinna 
się znaleźć w każdym domu: stanie 
się ona w każdej rodzinie pewnym

tsuKArchpZT. PAT. —  Biuletyn lekarski oswiaacza, że bawiąca w decznym przyjacielem, rozpraszają- ta, pm sząc o darowanie mu nary Prc ydet
'Bukareszcie królowa M arja jugosłowiańska zachorowała na odrę, do której cym wątpliwości i wzmacniającym wia skor;-vstał z prz- sługuj*.c?go mu pri wa i
przyłączył się lekki bronchit. Choroba ma przebieg normalny. Stan ogólny rę. Niezwykle niska cena (zł. 1.50) ro- parował Kare pod warunkiem, iż Olsza.
,,-st zadawalający. '  h tk o lf tm  d lć t ó d e g o  ' J g  j & S I t t J S S S ! * -
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ŻYWI Ą i BRJNIĄ
v.

Wymieniłem parę większych luk do w y­
pełnienia na rynku w ew nętiznym , w długach 
do ica wypełnienia widząc jeanocześnie dość 
szerokie drog: w yjścia z gnębiącego nas o- 
iiecnie kizyzysu

W ymienię jeszcze parę luk mniejszych, 
do których wypełnienia prowadzą ścieżki 

dpowiednio ęższe, zato w ym agające 
mniejszych nakładów przy ich torowaniu.

urzypomnijmy robie pierwszą połowę ty 
tutu tej D ogadanie i zarazem hasła, które 
rolnictwo ma w cielać. Nie jest ono sportem 
dla sportu, dla osiągania rekordów wydaj- 
-jści przy uprawie tradycyjnych roślin i 

hodowli tradycyjnych zwierząt 
Na obu tych piętiacn opiera się cel g łó w ­

ny ronictw a — żywienie ludzi Nawet bydlę 
po pierwszem zaspokojeniu głodu, szuka roz 
maitości — z żyznej, wilgotneji łąki, po­
rośniętej jednostajnie bujną iraw ą przecho­
dzi na skąpo porośnięty pagórek i wyskn- 
b' je  tam niepozorne gorzHr- i aromatyczni 
zioła.

Człowiek o wiele w ięcej od niego ma 
e  gustów  i guścików. Im gorzej je  krajow e 

rolnictwu zaspokaja, tembardziej w arstw ę 
zim ożniejsze poszukują zagranicznych przy­
smaków ze szkodą tegoż rolnictw a i pań- 
siw cw ego bilansu handlowego, a ludnośś. 
mniej zamożna kontentuje się z musu zbyt 
jednostajną i jednostronną straw ą rraci siły 
do pracy, choruje, w yrodnieje Luki te w 
naturalnem rozmai tem poży wieniu z wielkim 
nakładem, a rnałem powadzeniem usiłuje 
w ypsnie uak zv/ana „kurhnia łacińska*' 

^ ych  niby drobnych lokalnych iuk 
roajdzie się sporo, a związane z niemi lokal 
ne drożyzny są absurdami gospodarczemi 

Rolnik może ie baczniej śledziś, 
i z własnym i społeczeństw a pożytkiem li­
kwidować. W idziałem, iak latyfunjum 
m ające około tysiaca stałych stołowników 

najlepsze w okolicy grunta, nabywało dla 
swoich stołów ek .capustę do kw aszenia w 
ilościach niew ystarczających po cenach pa­
rokrotnie w yższych od stołecznych, ja k  w 
dużem mieście powiatowem na rynku w 
połowie sierpnia młode kartoiłe były jeszcze 
skąpą nowalią o w ysokiej cenie. Drobny 
lotnik zbyt długo ociąga się z konaniem kar 
tofi, średni i więłłszy mogą go na rynkach 
m iejskich w yręczać, bez rogo pow staje po 
tem nadmiar, którego oba; naw et zabczcen 
zoyć nie mogą. I w tej dziedzinie urozrna. 
conego sp‘ życia demokratyzujem y się szyb 
ko:- niedawno pomidor był rzadkim pańskim 
prz/smakiem ; obecnie popyt na niego, szcze 
gółrie latem dorównywa popytowi na kar 
- łofIe, trwałby rok cały, gdyby nauczy , się 
go konserw ow ać, chociażby na łodzie. Słony 
ogórek w .Wilnie kosztuje w zimie gr. 15, 
jak  przed w ojenna pomarańcza.

Kiedy winnice caiej prawie Europy opa­
nowywała groźna tpidernja filoksery,’ skiero 
wan-r przeciw niej ogromne wysiłki uczo­
nych i ogromne środki pieniężne producen­
tów ’ —  zwalczono. Kiedy u nas przed 
vojną czarny grzybek opanował i tak nie 

liczne p ian tac j. agrestu, dano im zmar­
nieć prawie doszczętnie,

W  Dynabnrgu zacny dr. Rutkiewicz, 
rozstrzelany później przez bolszewików, 
wpadł na pomysł posypania mokrych krza­
ków agrestu tom asów ką i po tym niekosz- 
townym zabiegi miał wspaniały uredzaj bez 
jednej plamki A przecież je s t  to )edna z naj 
cenniejszych < najm niej w kułtuize kłopotli­
wych naszych jagód, n ajm ezliwszy namia­
stek drogich dla nas wmogron. M iasteczka 
po przyzwoitej cenie rozkupywały agrest fu 
rami. miasta wagonami, a" n.ożliwa kiedyś 
uadpiodukcja przerabiałaby sie na wina kra 
jowe.

W ogołe nasze rolnictwo średnie i więk­
sze zanadto sw oje zadania upraszcza, ero 
dokując tylko kilka tradycyjnych artykułów 
większemi partjam i na w iększe rynki t któ 
>e >ch już zm ieścić nie m egą. i samo na 
tern zaczyna najgorzei wychodzić. T e  suro-- 
wiąyn, do których młodzież, zdrowym in­
stynktem wiedziona, rw ała się tak zawsze, 
w brew wszelkim zakazom ze im dojrzę c 
nie dawała, w których stara nauka, żyw ie­
nia, na kaiorJ£ ch oparta, zdanych prawie ka 
loryi nie znajdow ała, jak wferoy, dzięki od­
krytym w nich, a dla zdrowia niezbędnym 
y.tamincm i autocjanom , aw ansow ały już 
najfotmalnie] do szeregu produktów I-szej 
X)trzeby, więc czas się  zająć poważniej ich
uprawą ij <5^

w iazę w tem jeszcze jedną z najwięk- 
izycli kom prom itacyj naszej kultury rolnej, 
że me otoczyła ona dotychczas należycie 
skuteczną opieką orzecha laskow ego. Prze­
cież wiemy, że je s t  to j« dna z najtreściw  
-szycn ludzkich pasz roślinnych, jeden z 
najulubieńszych uzysm aków  w arstw  naj­
szerszych, czego dowoaem , że mu prawne ni 
gdy i nigdzie u nas dojrzeć nie dają, cho- 
ciaż rośnie i ow ocuje prawie na każdej gle­
bie, z w yjątkiem bagien i lotnych piasków, 
Nikt nie zaprzeczy faktowi wręcz haniebne 
mu, te  na rynku w większych ilościach me 
spotykam y go wcale, albo zerwany w  fa­
zie wczesnej i prawie bezw artościow ej 

A na to m iejsce sprowadzamy w znacz­

nych ilościach orzechu umiej lub więcej 
egzotyczne, z których, żaden naszemu nit 
dorówna, po cenach dla ogółu spożywców 
o wiele za wysoki/di.

Proszę Sobie wyobrazić, żc u szczytu o- 
-becnego kryzysu, ktoś imałby u iias cho­
ciażby 100 wagonów .naprawdę dojrzałych 
orzechów  kiukowycu. Czy imałby kłopot z 
ich zbytem po przyzwoitej cenie? Stanow czo 
— nic” Gdyby były tysiące wagon fi w, prze 

robiłby je  ofiarnie na jeden i iią jcćnnjej- 
szvch olei, a wytłoczyny zjodł- y ludzie. 
Obrona ta je s t zupełnie bezinteresowna —  
zęoów  nie mam i orzechów jeść  nie będę.

P rojekt tej kultury w formie może naj­
praktyczniejszej marzy mi sięi w związku 
zakładaniem stałych kulturalnych pasrwisk, 
do czego nadają cię zwykle niezbyt jałow e 
pola, szczególnie trudniejsze do stałej upra 
wy pagórki gliniaste i odpowiednio osuszę, 
ne przestrzenie łąkowe. Yv ydajuość takich 
pastw isk zhvt otw artych przy zlej wysta*. 
w ie często znacznie osłabia susza przy­
mrozki. Niezależnie >d tego, pastw iska f i  
wymagam ogrodzenia i podziału na kilka 
parceli, do kolejnego spasania Praktyka r.ic 
k*órvcli krajów  'niem ieckich wymazała iż tu 
żywopłoty spełniają parę zadań —  jaxo  
przegroda, i ,ako ochrona chociażby czy­
ścicy  a pastw iska, czy łąKi przed działanie i 
suszy i prz\ mrozków. Podobno przysparza 
to do 25 oróc. pionu. Jeżeliby dar po środ­
ku rząd leszczyny, a jio obu jego  stronach 
po rzędzie agrestu, to sam żywoptoi dołoży! 
by dc tego sw ój plon dodatków;-. T ak ie  pa 
słw isko i''Tak poirzi bujki stałego dozorcy do 
pilno* aloy on i tego pionu.

Oczywiście, nie obejdzie sie tu bez na­
kładu, ha dochód z pastw iska trzeba po­
czekać do roku następnego, z żywopłotu na 
p rezątek dochodu lal parę, do kilku.

O pogłębieniu rynku dla oaru produk­
tów  najb . rdziej nadprodukcją dotkni jtych , o 
m ożliwościach ściągnięcia do niektórych 
średnich i większych w arsztatów  rolnych 
spożywców na wszystkie produkty, jakie 
fam zalegaią i mog; być wytw orzone, po­
wiem w- numerze mstępnym. i ostatnim., 

d. ri.
N. Czarnocki

S T G Ł P C E
—  P raca  w uniw ersytecie powszechnym.

Począw szy od dnia 7 .grudnia r. ub. ur.i- 
wt-rsvret powszechny wznowił swą dzia - 
łaltiość, znacznie rozszerzoną niż w latach 
poprzednich. Gdy dawnie dzmialność tej 
placówki ograniczała się tylko do wy kładów 
ogólnokształcących (rok 1929) przy niewiel 
kiej frekw encji’ słuchaczów , bo przeciętnie 
17 osób, dziś rozpada sic na kilka działów' 
przy przeciętnej ilości 55 słucnaczy. 1 ritimf 
organizatorów  te j placówki p.p. Jastrzęb­
skiej, instruktorki ośw iaty 'pozaszkolnej i 
ki crown. 7-mio klasow ej szkol” pow szech­
nej w Sfołpcach p. Bartoszew icza —  jest 
zupełny. 1

W- okresie ou an. 7 grudnia r. ub odby­
ło się zgórą 22 wykłady ogólnoks2 tałcąci 
W y k ła d a ją - ’p p. M ' Jastrzębcka, P. B arto­
szew icz, ar. G r; nberg, dr. Kopański, dr. 
Nowak, J, Łukasiew icz, J .  Szew ctyk , 5 t. 
Jankow ski, dyr. Nowacki i inni. W ykłady 
odbyw ają się regularnie co niedziela w go­
dzinach od 17 ui 20 —  21-ej.

Na kursy kroju i szycia dla kobiet pro­
wadzoną bezinteresownie przez p. Bhdziu- 
kiewiczową — uczęszcza 23 < soby Kursy 
te odbyw ają się co poniedziałki i czwartki, 
po 3  godziny dziennie od 17 do 20-ej.

Zorganizow any został zespół w łasnej or­
kiestry stninnej, składający się z 13 aczestni 
ków, pod kierownictwem p. Ratkiewieza.

Pracu je też i trupa dram atyczna pod kier 
p. P. Bartoszew icza, przygotow ując dc wy • 
staw ienia sztukę sceniczną p. t. „T atuś po­
zwolił".

W  każdy czw artek funkcjonuje św ietlica 
Un. powsz. zaopatrzona w różne czasopi­
sma, broszury, przyrządy dc gier i t. p.

Te krótkie inform acje św iadczą o ży­
wotności te j placówki, oraz o je j pożytecz­
ności, mimo ciężkich warunków. T ak , bo 
placów ka ta prawic nie rozparządza źadne- 
-ni funduszami, poza szczuplem syhsydjum 
M agistratu na czasopism a.

M ając jednak r,a uwadze rozrost te j pla­
cówki —  je j potrzeby, trzeba pomyśleć o 
zdobyciu w-iększych funduszów przynajm niej 
od nowego roku szkolnego. Potrzebny jest 
s ła ły  lokal na św .etlicę — która powinna 
być czynna codziennie, okrągły rok. Potrzeb 
na własi a b.olioteka w ięcej gazet i czaso­
pism. W ięc kierownicy te j placówki zasta­
naw iają sie juz dzisiaj, w jaki sposób zdo­
być im odpowiednie środki,

Najwlaściwńej byłoby, gdyby utrzymanie 
ii wersy te tu pow szechnego wzięły ha sie­

bie inne, funkcjonujące na terenie m. StołD- 
ców  organizacje społeczne, lub przynajm niej 
cz ęśro w o  ten obow iązek przyjęł; na siebie 
resztę pozostaw iając samorządowi m. Stołp- 
ców . I *ak wspóluemi siłami, udałoby się 
postawie tę placówkę na właściwym stop 
njti. eg.

— Kurs narciarski Pow iatow ego Komi­
tetu P . W . i W . F. Staraniem  Pow iatow ego 
Komitetu P. W . i W . F. w Stołpcacn, zo­
stał uruchomiony kurs narciarski dla w szy­
stkich orgatuzacyi przysposobienia w ujskh-

,Le remps“ o expose m .  Zuluskiego
PARYŻ. PAT. Dziennik „Le Temps‘̂ pośw ięca w poniedziałek wie­

czorem swój wstępny artykuł expcse min Zaleskiego przed kom isją spraw 
zagranicznych Senatu.

Autor artykułu zaznacza, że oświadczenia ministra ^sługuj ą na szcze­
gólniejszą uwagę, gd/ż określają w sposóo najwyraźniejszy kierunek polityki 
zagranicznej Polski, z powodu której ze strony badź to Rosji, bądź to Nie­
miec, czynione są zbyt częste zarzuty, pozbawione wszelkich pov-ażnych 
podstaw. Min. Zaleski pragnął podkreślić, że sojusze polsko-francuski i poi 

.^sko rumuński, które według nowej opinji, miatyby stanowić groźbę dla nie­
których innych mocarstw, są absolutnie zgodne z paktem Ligi Narodów 5 
mają właśnie na celu ścisłą obronę tego paklu i jego oenronę przeciwko 
wszelkiemu ewentualnemu pogwałceniu. Cała polityki polska oparta jest na 
tych dwóch sojuszach. Dla celów wewnętrznych i dla potrzeb progagandy 
zagranicznej, Sowiety mają interes w svstematycznem ekspioatow'aniu kłam 
stwa, dowodząc m. in. domniemanego powstania obszernej koalicji europej 
swej pizeciwko Sowietom, której narzędziem miałyby być Polska z Rumun ją, 
jako najbliższe sąsiadki unji republik sowieckich. Min. Zalesk: zadał kłam 
łym wymysłom.

Niema umysiu —  pisze dalej dziennik —  orjentującego się w sutua- 
acji, któryby mógł chociaż na chwilę przypuścić że interwencja obca jest w 
stanic przyśpieszyć wyzwolenie rosyjskie ? pod jarzma Bolszewickiego. 
Zbawienie Rosji przyjść może jedynie z łona samego narodu rosyjskiego Z a­
miast przypisyw ania nieistn cjących zamiarów-' w' Polsce, lepiej było rzucić 
trochę świaTła na tajemnicze porozumienie istniejące miedzy niemiecką 
Reichswehrą a czerwoną .v*mją Sowietów

?aw ie|e śn ie żn e  w  Europie
BU D A P ESZ T . PA T. —  W całym kraju szaleją burz? śnieżne, a powodu których 

wstrzym ana została kom unikacja kolejow a na 20 liniach. Z powodu ślizgawicy na uli­
cach m iasta wiele osób uległo wypadkom

^
W1FDEŃ. P A T . —  Ruch kolejowy' na teiyrorji.ir. Austrji odbywa się normalnie, 

natom iast utrudniony je s t na lin jach graniczących z W ęgram i i jugosfaw ją. Z powodu 
zawiei śnieżnej pociąg pośpieszny, idący z K< njtar.tynupola, spóźnił się c 5 godzin, 
utknąwszy w śniegu na terytorjum W ęgier, Pociągi pośpieszne na kolei południowej 
iirzycliodz^ również, z bardzo znacznem opóźnieniem.

Iw jt  odbudowuje się po pożarze

w ego. Kurs trwa już od dwu tygodni, przy- 
czc.n ćw iczenia odbyw ają się cztery dni w 
tygodniu. lustruktorem kursu jest plut. Z. 
Grabow ski, eg.

m . SOLECZNUa, POW . WIL.TROCKI
—  Przedstaw ienie am atoiskie. Śpiączicc 

naszego m iasteczka przerwało choć na chwi 
le onegdajsze przedstawienie am atorskie p. 
t. „Nieodparty argum ent", odt grane p< d 
kierutikien m iejscow ego kierownilta szkoły 
p. E. Puszkara, z dużą pomocą w | fd  gn i- 
ny p. Ryrnpy. Sztuczka ta z dodatkiem szla­
gierow ego monologa, cieszyła sić u domo­
rosłych „m ieszczuchów " mielkiem powo­
dzeniem. Na przedstawieniu tem byt obecny 
referent starostw a p. Nowicki

Szczęściem  liaszem byłoby urządzanie 
coraz częstszych imprez rozrywkowych, i  
dużem jednak uwzględnieniem pracy świętu 
cowrej, do czego niewątpliwie p. Puszkar ze 
swym zespołem wkrótce przystąpi. J. H.

MOŁGDECZNO
—• Bal artylerii. Dnia 7 lutego odbył się 

w Mołodecznie „Bai A rtylerii", urządzony 
staraniem Korousu Oficerskiego II Dyw izjo­
nu 19 pułku artylerji polowcj w salach wta 
tmego kasyna i przyległego gimnazjum.

Salę taneczną i przyległe pokoje prze­
pięknie udekorował artysta malarz prof. ł  u- 
bieński, dostosow ując dekoracje i pon.ysio- 
vve’ witraże ściśle gotyckiego stylu sali i ca­
łego poklasztornego budynku. Przepiękne 
efekty świetlne uzyskane przez oświetlenia 
witraży z zewnątrz. Bal w s.dach kasyna 
z e b n ł wszystkich przedstawicieli władz miej 
scow ych z p. starostą mołodeczańskiin de 
Tram ecourten., przedstawicieli lulkćw  z Mo 
lodeczna, L<Jv i N ow ej-W iiejki, dowmdcą 
dywizji z W ilna jmik dypl. Boltuciem r.a 
czclc, okoliczne ziemiansiwo z p. prezesem 
Związku Ziemian Puciatą, hr. Tyszkiew i- 
czen i hr. Lubieńskim.  ̂ ,

Do tańca przygrywała orkiestra 86  p. p.- 
z M olodeczna i deśkonaly jazzband p. El- 
maOa Borysa z W ilna.

W śród miłego .nastroju  i ochoczych tań- 
iuW, zabaw a przeciągnęła się do białego 
rana, pozostaw iając u obecnych niezapom­
niane wrażenie, P.

Wiec przedwyoorczy Związku 
W łaścideidi nieruchomości w  

Nowej Wilejce
W  niedzielę dnia 15 b. m w Nowej W i- 

lejee w| sali Mozera odbył się w iec przed­
w yborczy. zorganizowany przez Związek 
W h scia e li Drobnych Nieruchomości.

W  w iem  wzielo udział do 500  osób.
Zebranie zagaił prezes Związku Gulbiń- 

h iisk i, powołując na przewodniczącego p. 
Kwaśniaka. Pizem aw iali p.p.. ks. kapelan 
Nowak, poseł dr. Brokow ski i K. W ójcicki, 
oraz dotychczasow y burmistrz Oidakowski.

Pan poset dr. Brokow ski mówił o de- 
f-tu k cy jn e j działalności opozycji w Sejm ie. 
Przypomniał zgubne i opłakane skutki je j 
rządów, oraz sahotażu prac w ciałach u s ta ­
w odawczych. O strzega1, przeto głosujących 
P’ zed łatw ow iernością, nawoływał do zasta­
nowienia się i nie dawanie posłuchu ha­
słom dcm agogiczr.ym, a zobrazowawszy

zagadnienia i prace samorządu, nawoływai 
'Obranych do grcm jalnego wzięcia udziału 
w zbliżających się wyborach.

Zimowe konne i narciarskie 
zawody w  Nieśwież'*

Proed paru laty rozpoczęły się w Za­
kopanem próby u rjąd zaria  konnych zaw o­
dów. Dla sportu konnego niemarnowanie 
zimowego okresu ma ogromne znaczenie, 
gdyż dzięki ciągłości treningu spraw ność 
fh.yczna tak ludzi, jak  koni znacznie się po­
tęguje. T o  też zimow-e zawody konne w 
Z -!ropanem stały sie sławne na św iat cały 
i już obecnie naśladowane są zagranicą.

Przed nraru dniami, 2-go lutegc oodobnn 
próba uczyniona została przez _7 putk u- 
i-anów W' Nieświeżu.Mieliśmy pierwsze konne 
zawody zimowe mimo ogrom nych przeciw­
ności. Frzedew szystkiem  w dniu zaw oaów  
na ireszczęście panowała fatalna pogoda: 
mróz . w iatr, zadymka utrudniały bard/o 
jazdę, a prócz tego odstaraszały publiczność 
Drugicm niepowodzeniem było spuszczenie 
wody z jeziora, dzięki czemu /.amierzono za 
wody skjoringow -2 i skiskjoringow e (jazda 
na nartach za koniem bez jeźdźca z jeź- 
itzccm) odbyć się nie mogły.
Mimc jednak tak niepomyślnych warunków 
zawody się odbyły z następującem i rezul­
tatam i:

W  konkursie podoficerskim pierwsze 
m iejsce zaobył st. w ach. Gramciński na 
,.Rumianku", drugie —  wa,_.li. Kretkowski na 

„iTafiku", trzecie —  plut B u jak na „A latie". 
•V konKursie oficerskim pierwszo m iejsce 
zdobył por M aciejowski na „Afaćku" dru­
gie por. FriezendorT na „Redaktorze** i 
trzecie por. Gierasiuk na „Paralu".

W  oficerskim w yścigu saneczkowym 
brali udział: nor. Gierasiuk, por. Friezendorff 
cor. M aciejow ski, przyczem najlepszy czas 
osiągnął por. M aciejow ski.

Pierwsza próba zimowych zawodów za­
początkuje dalszy etap sportow ego rozwoju
27 putke ułanów'.

Jednocześnie z zawodami konnemi odhy 
>y się staraniem Sekcji P W  przy Pow ia­
towym Komitecie W . F. i P. W . zawody 
narciarskie uczniów sem inarjum, gimnaz­
jum oraz Strzelca M iejskiego, od miesiąca 
por. Golońskiego.
copiero uczestniczących na kurs narciarski, 
prowadzony przez pow. kompndania P . W .

Odbyła się ty k o  ieana konkurencja (oieg 
płaski) do której stanęło 6-ciu zawodników. 
Trasą biegła zt startu przy. koszarach Te; 
nard/ńskich. ul Bernardyńską, ul. śv Mi­
chała, i do „Rybnego zakładu" w  Albie, i 
z jjow rotem , w ynosząc 6  km B ieg prowa­
dził jiur. O ołońjki. Pogoda i trasa były fa­
talne Po wyjeździć z Nieświeża w iatr bocz­
ny utrudniał bieg, a ogromne zaspy śr.ież- 
i e nie pozwalały rozwinąć odpowiedniej 
szybkości. W  Nieświeżu zaś na ulicach prze 
szkadzały fur; .jadące w obu kierunkach, 
kłóre trzeba było om ijać, a law et i przepa 
szczać, na co dużo traciło się czasu. Pierw 
sze m iejsce zdobG strzc- lec P iotr Łosik, w 
czasie 28 min., drugie uczeń Bolesław  
Hładki, a trzecie uczeń M ichajtow —  obaj 
cstatr.i z Seminarium. Czas pierwszego t.j.
28 min. jak  na taką pogodę , trasę, no i 
mały stosunkowo trening jes* doskonały

Don

C H O D Z Ę  P O  M ? E  Ś C I E .

nistofja prawdziwa
Aiały zakiad przemysłowy przy ulicy T a ­

tarskiej Godziny za jęć. Praca wre. W pew 
nej chwil-i otw ierają się drzwi. W chodzi 
mkiś, nikomu z obecnych nieznany, osob­
nik, z. sakram entalną teczką poć pachą. 
Rozgląda się po lokam, chwilę się namy­
śla, wreszcie podchodzi do jednego z  pra­
cujących.

Pańskie nazw isko?
Indagowany odruchowo przedstawia się.
— Jestem  R.
— Imi ?
—  Ludwik.
—  Adres?
—  W iosenna 7.
— M ieszkania?
— Osiem.
— Dziękuję. Dowidzenia.
Drzwi się zam ykają Chwila zdziwienia 

wśrćd świadków fuj sceny i w szystko po­
w raca do trynu poprzedniego.

P. Ludwik R. szybko zapomina o zda­
rzeniu, gdy razu pewnego ju wróciw szy do 
domu po pracy zastaje tam taki dokument.

„Sekw estrator M agistratu m. W ilna, dn 
31. . 1931 r. nr ks. b le.cze; 893/ 27, okręg 
• Nr. wezwania 155 (dopisek nieczytelny) 
Do S-ki „A rber" (czerw onym  atramentem 
dopisany. w łaściciel Ludwik R .) przy ul. 
W ileńskiej (przekreślone) W ielkiej 4  (prze­
kreślone), Niemieckiej 29. W szystko razem 
podkreślone czerwonym ołówkiem, a pod 
spodem adres jeszcze jeden : W iosenna 7 
m. 8

Tytuł oapiertr „W ezw anie. T resc głosi: 
„Na podstawie arf. 55 ustawy z dn. (takie­
go to a tak iego), wzywam pana do uisz­
czenia w termmie 14 dniowym, licząc od 
dnia otrzym ania -wezwania zaległości 
m iejskiego podatku inw estycyjnego 
na budowę dróg 'za rok 1927 w kwoGe zło 
tych 40  grosze 50

Data doręczenia 9 lutego i 931 r. Podpis 
pana sekw estratora (N atuialnic nieczytel­
ny) I wszystko.

Nicby w całej te j sprawie nie było spe­
cjalnego, naw et z uwzględnieniem wizyty 
u p. R. w pracowni (n.b. nie je g o ), gdyby 
nic pewna okoliczność.

B o mówmy to sobie szczerze, przypuść­
my że p. R. nie zapłacił w swoim czasie 
podatku, który ptw m ien był zapłacić, więc 
rmasbi się upónuna o sw oją należność ale... 
ale je s t  ta  okoliczność o której w spam ia- 
lem i którą w tej chwili w y łjszezę :

P Ludwik R nietylko z t nic wspólnego 
z firmą „A rber" nigdy w  życiu nie miał, 
ale naw et o niej sieszai. W  tem sęk.

W ięc jakże ma piacie?
I czemu to wiaśme on? Dlaczego nie ktoś 

z państw a, "zyta jących  niniejszą moją 
„przechadzkę". Dlaczego . nie ja , albo nie 
sekw estrato i, doręczający takie rozumne 
„w ezw ania", albo też nie sam pan ławnik 
od i nansów m iejskich, ale właśnie on, p. 
f udwik R .9 M ożt mi ktoś z Państw a to w y­
tłumaczy, bo ja  tego zrozumieć nie mogę?

Czemu nie ktokolwiek, ale właśnie o. 
Ludwik R. ma płacić za jak ąś firmę „Ar­
b e r " ' Czemu np. nie W ańka gazeciarz, al­
ba nie tirma Akseirod i Szw arc z Niemiec­
kiej, że już nie wspomnę o Strallach?

Cc za sym patia dziw na do p. Luuwika 
R ?  Skąd tó wyróżnienie z pośród 200 ty­
sięcy mieszkańców- W ilna?

ż a rt na stronę. P R. poszedł do Magi­
stratu (vv takich razach trzeba tam cho­
dzić) Poszedł i spytał czemu to jeg o  właś 
nie zaszczycono upomnieniem się o zaległy 
Dodatek fiiniy „A rber". Powiedziano mu, że 
.... właściw ie nic mu nie powiedziano, tyl­
ko ooradzono, aby złożył podanie. Ale po­
danie trzeba opłacać znaczkami m iejskie,ui! 
N:e chodN o w ysokość faksy. Chodzi o 
izecz zasadniczą, grosz, zloty czy 10 zło­
tych jednakie tu oznacza łamanie zasady.

Nie wolno nikogo zmuszać a c  ponosze­
nia jakichkolw iek kosztów  z racji omyłek
:ii7Pdu.

M agistrat przez swoich funkcjonarjuszy, 
nachodził p. i  udwika R. przy pracy, pra-

Co ciekawego znajdu­
jemy w czasopismach?

D roga nr. 2. H. Masśs w artykule p.t „Na 
okopach Zachodu“ w yjiowiada' szereg myśl, 
o Francji i Europie, iranka mówi o przesą-^ 
dach i truizmach polskiej polityki gosDoda-- 
czej, F. Turynow a —  o Ameryce i amery ■ 
kanizmie, M. Skowron —  o  em igiacii sezo­
now ej dc Niemiec M. Popławski w dalszym 
ciągu d ru k jje  artykuł p.t. „Cesarz, ludzi 
k j ężn iczka" W dziale literackim mamy 
Shaw a: „R aaę gabinetow ą" oraz „Nok­
turn" Korsniećkiego. W  dziale recenz/j m. 
innenii spo»vkamy omówienie nowych usią 
żek p. W ładysław a Studnickiego i dr-a Świa 
niewicza.

— Kwartalnik Pedagogiczny nr 1, organ 
sekcji pedagogiezrej S ,c v .  Cbrz. - Naród 
Naucz. Szkol Pow szechnych — zawiera sze­
reg artykułów z zakresu w>chowania, m. 
in* Rubczynskiego o P racy nad umyslo- 
w ością, wolą i charakterem  i x. M. Dy­
bow skiego — O m etorycznych błędach w 
w ychow aniu". Kronika. Recenzje.

Dom, osiedle, mieszkanie nr. 2. jak  zwy­
kłe porusza wiele „palących" «praw w związ 
ku z urządzeniem mieszkań, których wielki 
brak będzie się dawał we znaki w ciąg i 
długich jeszcze lat.

Zw raca uw agę ciekaw y artykuł S. Syr- 
kusa o mieszkaniach najm niejszych.

„Tęcza"* nr. 7 Numer kinowy. Karol 
Irzykowsk* daje artykuł wstępny p.t. „Kino 
a literatura", St. W erner pisze o Ja u ra ch  i 
pokrzywach w ogródku filnu  polskiego". J. 
Szulc mówi „O dobrym film ie", W . Noskow­
ski opowiada, jak  dólai pożarł M uzę"... Ca­
łość bardzo zajm ująca. W  odcinku literac­
kim —  now ość: „Czyja ręk a ?" —  Renalda. 
A Knoxa.

Św iat nr. 7 —  w dalszym ciągu umie­
szcza bardzo c.ekaw ę am dttę akademików 
o sobie. K. Dunin -  M arkiewicz informuje o 
stosunkach rodzinnych w Sow ietach. ®r. 
Grubiński omawia „Noc Sylwestrową* n- 
teatrze Letnim. Znajdujem y również zwyk­
le działy: kinowy, rozryw kow y, humoru. Li­
czne ilustracje zdobię numer.

św iatow id nr. 7 —  na okładce d aje  rzad ■ 
kie zdjęcie fotograficzne z polowania na 
niedźwiedzia moment decydującej ,valki 
niedźwiedzia z psami. O tern polor aniu pi­
sze w tym że numerze p. I. l.auran. Pozater 
-  dz!e jc  ubiegłego tygodnia na całym świe 
cie —  w  ilustracjach

a -—1»—c  mody. Luksusowo wydany pier 
wszy numer miesięcznika, pośw ięconego mn 
dom pań i panów, rozpoczyna w ak ę z wy­
dawnictwami zagranicznymi o nodobnej 
treści.

■:ę tę przerywał. M agistrat upomina się od 
niego ni stąd ni zowąd pieniędzy. Ran R. o- 
rzyw iście nie zapłaci! i nie zapłaci grosza, 
chybaby był dzieckiem. Tym czasem M agi­
strat który naraża p. R. na chodzenie po 
sw ych biuracn. na kołatanie o rtiepkjcertie 
cudzege anigu, ośmiela się żądać jeszcze 
jionosz ;nia kosztów  promowania swych 
uniy 'tk, sw ego własnego bałaganu lodatho 
w ego, od Bogu duch” winnego, i trapio­
nego przez siebie, p. R.

T eg o  już za w iele! to juz skandal ozna­
cza.

T rzeba znaleźć jak iś spo.Mb na nowy 
zw yczaj wyszukiwani/ dłużników miejskich 
na chybił trafił, bo jak  tak dalej pójdzie, 
strach będzie na ulicy się pokazać, bo pp 
*ekv estratorzy zechcą niedługo na plecach 
przechodniów przyczepiać sw e nakazy i w e- 
iV/ama dla szybszego w yegzekw ow ana na­
leżności miejskich

Nie je s t  to w cale tak bardzo znowuż nie­
możliwe pc przyk'adzie 7 p. Ludwikiem R., 
który to przykład 00 początku do końca 
zgodnie z prawdą Państw a opowiedziałem.

MBt.

“  BSW

A to słychać w Wilnie?
„Przegląd Literacki" omawia 

książkę pewnego pisarza francuskiego 
nazwiskiem Caivet. Książka nosi tytuł 

O twórczości i krytyce katolickiej *. 
-o jest je j treścią? Satyra na współ­

czesne stosunki literackie Ca!vet od­
słania kulisy świata literackiego, po­
kazuje, jak  powstają głośne nazwiska, 
jak  robi się lilerauirę i krytykę Iro­
niczne uwagi autora są tak aktualne, 
łak pełne prawdy, że warto się nad 
niemi zastanowić i zobaczyć, jak wy 
glada wielki świat literacki od w e­
wnątrz

N iprzykład. łakie sa warunki powo 
dzema autorskiego? Odpowiedź. W e j­
ście do pewnycn koteryj, zgodzenie 
oa pewne moralne ustępstwa, pochle­
bianie pewnym namiętnościom. Należy 
sobie oddawać wzajemne usługi, wza 
jemnie się chwalić i rozsławiać, a do 
tego nie trzeba ani wysiłku, ani talen­
tu; trzeba tylko poJdac się prawu gru 
py, polegającemu na zdobywanm sła 
wy przez udzielanie innym.

Dalei. Należy urabiać prasę. Każdy 
z członków grupy ma pióro i pisze. 
A cokolwiek pisze, postanawia zgór; 
włączyć w swe dzieło nazwisko jedne 
go ze swych vvspółbraci. W  ten spo 
sób przyzwyczaja się ogół do dźwięku 
tewnych nazwisk, i tylko tych, a nie 

innych. Publiczność, słysząc ciągle te 
;am e nazwiska, uwierzy wreszcie w 
:ch wielkość, jeśli zaś znajdzie się ja ­
ki niezależny Krvtvk który odważy się

wystąpią przeciw takim metodom i ta 
kiej grupie, wówczas cała grupa uro­
czyście we wszystkich pismach pro­
testuje, a potem ośmiesza odważnego 
krytyka, czyni z niego pospolitegc 
matołka, wreszcie w najzw yczajniej­
szy sposób bezcześci.

I tak bez trudu zdobywa się rozgłos 
i pieniądze, bo o to właściwie chodzi. 
Literatura —- to już nie jes t sztuka, a 
prosty interes, który, jak  każdy inny, 
wymaga sprytu i gtowy na karku.

Lwag autora, jak widać, są bardzo 
złośliwe, ale nie można oamówić im 
slusznosci. Można je  rozciągnąć i na 
stosunki, panujące w PolscŃ. I u nas 
rozwielmożniło się sporo Klanów- i 
ivu - KIux •• Klanów literackich, spó­
łek z nieograniczona odpowiedzialno­
ścią, opartych na trzeźwej i praktycz­
nej zasadzie ręka rękę myje nogn no 
gę wspiera

Ca!vet nu yvi: w- tych warunkach 
irzeba powiedzieć prawdę całkiem po 
prostu A recenzent jego książki za­
pytuje: kto zacznie w Polsce mówić 
praw df? Bo przecież trzeba ją  naresz 
cie zacząć mówić? Kto to uczyni?

Cto pytanie, A może sytuacja nie 
przedstawia się tak tragicznie? T -tjdno 
1 azstt zygnąć w tym chaosie literac­
kim aki mimo wszystko u nas panu­
je. jt  dno tylko stwierdzamy i na jedno 
narzekamy nagłos i pocichu: rozdęła 
się Haga i zakłamanie. Używamy na­
wet silniejszego zwrotu: mówimy o 
te m , żeśmy się w wielu rzeczach za­
łgali Straciliśmy oijen tację w wielu 
zlew iskach; nie wiemy nieraz, gilzie

gtaw da . wielkość, a gdzie miernota 
i fałsz; gdzie są wartości nicprzemi 
aiące, a gdzie nędzne pozory. , Wal 

czy z tem ostatnio Stetan Kołaczków 
Sm w swoim deddtku do nowego wy 
dania literatury Feldmana, poddając 
surowej rew;zji utarte już sądy o wie 
’.u współczesnych pisarzach, i czytel 
niT: ze zdumieniem spostrzega, że to, 
co on uważał za niepożyty spiz —  
rroże być kruchym gipsem., fest to 
walka z blagą.

Ale jest jeszcze kwestja zakłama­
nia się., które jest zjawiskiem bardz;ej 
skomplikowaneni.

Blaga —  to świadoma taktyka. 8 n  
g-er wie, że jes t blagiertm . Zakłama­
nie się może rozpocząć od braku praw 
dy 1 wysuwania zamiast niej fałszy­
wych wartości, niby nęciznej nami? 
s-ki. która ma zastąpić rzecz istotną, 
jak kawa zbożowa —  mokkę, jak  owe 
Kriegswaren materjały z pokrzywy, 
zastępujące wełnę. W ówczas jeszcze 
oółbiedy Groźne to się staje wten­
czas, kiedy się wreszcie uwierzy, żc 
pokrzywa i wełna —  nie ustępują w 
jakości.

I oto w tej sprawie czytamy w jed 
iiym z ostatnich numerów „Polski 
Zbrojnej" ważki i przenikliwy artykuł 
Stanisłayya Ignacego W itkiewicza p. t. 
„O prawdzie i strachu". Za tym arty 
kułem maja uka/.ać się inne, z pewno­
ścią równie ostre i namiętne, jak  zresz 
ią \cszystko, co pisze W itkiew icz; 
i.tK jego- powieści —  „Pożegnanie je ­
sieni" i „Nienasycenie", w których ten 
istotnie oryginalny pisarz walczy rów­

nież z kłamstwem i obłudą, aczkolwiek 
w st'osób nieraz nadto jaskrawy i hru 
talny.

Jakież są, w-edług W itkiewicza, 
przyczyny zakłamania się w naszej po 
wojennej literaturze?

Jedną, naprzykład, całkiem trywjal 
uą, a jednak jakże prawdziwą —  są 
względy życiowe, przeważnie finanso­
we jest to tak proste, pow-iaaa W it­
kiewicz, 1 źe nie w-artn o tem gadać. 
Ale można do tego dodai, źe znaczy­
ło, że aiftor, literat, pisarz czy dzien­
nikarz —  musi się w najordynarniej­
szy sposob niejednokrotnie sprzedawać 
Musi pisać od wiersza; musi wymę­
czyć artykuł za zaliczkę, którą już daw 
no wydał; musi sklecić jedną, czy 
dwie kornedje do roku —  aby żyć

Drugą przyczyną (specjalnie jiowo 
jenną) —  jest, mówi W itkiewicz, 
brak odwagi w pisaniu tego, co się 
myśli:

„Jakiś tajemniczy cień —  czytamy 
- -z d a je  się stać za piszącym, 1 kiedy 
ten chce już —  już uciiw-yeić w słowa 
swoją ostta myśl na gorąco, cień ten 
zaczyna szeptać jakieś mkłe słowa bla 
depo przerażenia, ręka z piórem opa­
da, myśli tracą ostre kanty, i zamiast 
kawała bitsteku z ostrym sosem wy­
chodzi z mózgu pisarza cukierek na 
lóżowej wstążeczce. Przyczyna tego 
jest strach przed ostrem ich rozwiązy­
waniem. I mimo, że w prozie forma 
jest jednak tylko środkiem, wpływa 
stracn ten ujemnie nietylko na wewnę­
trzni napięcie danego utworu, ale n i­
szczy iego konstrukcję deformuje ty­

py psychiczne, niszczy sam rdzeń li­
tworu.... Można się zacząć bać brata, 
żony. ciotki, szwagra, —  zupełnie nie 
świadomie nie chce się im robić przy­
krości. Dalej idą przyjaciele i inne sto 
sunki, ixftem przychodzi miiieu spo­
łeczne, z którego się wyszło, partja po 
lityczna, z którą się sympatyzuje: po- 
łttn chęć popularności, wreszcie sławy 
wszechświatowej, za którą majaczy 
się, yy najśmielszych marzeniach słod­
kie widh’0 nagrody Nobla —  i oto 
p iw sta je  w rezultacie coś mdłego, me 
istotnego, przystosowanego do wszel­
kich przyszłych ewentualności, zasto­
sowanego na wszelkie możliwości "  

Otóż łe uwagi W itkiewicza o 
braciach, siostrach, żonach, ciotkach, 
o przyjaciołach i stosunkach , o mi- 
iieti i o nagrodach —  trafiają ini bar­
dzo do przekonania. Nie chce czło­
wiek nikomu zrobić przykrości. Chce 
każdemu zrobić przyjemność.

Poddaje się, jak  to mówi Całyef, 
prawu grupy i wreszcie zaczyn? sta­
wiać i Panu Eogu świeczke i djabłu 
ogarek.

W  ten sposób wytwarza się pewne 
środowisko, pewna specyficzna atmo­
sfer?, pełna wzajemnego kadzidlanego 
dymu, wzajemnych świadczeń i grzecz 
ności, atmosfera, przesycona ODłudą i 
l-łamstwem; a rezultatem —  obniżenie 
twórczości, stopniowy opadek, wresz­
cie niemoc. Rosjanie dobrze to nazy­
w ają: sńeda zaieBajet.

Kto wie, czy tą atmosferą nie na­
leży sobie nieraz tłumaczyć nagłych 
„zim iiknieć" msarzy. tak wiele obie­

cujących. Gdyby tak dla przykładu 
nie robiąc nikomu przykrości, z pew ­
ną obawą. —  wymienić, dajmy na to. 
nazwisko Lechonia.. Lechoń, uznany w 
pierwszych latach niepodległość nie­
mal za w’ieszcza najmłodszej Polski li­
terackiej, Lechoń. —  autor Karmazy 
nowego Poematu —  od sześciu łat 
nie napisał ani jednego wiersza, tylko 
od czasu do czasu umieszcza w „W ia 
ciomościach Literackich" słabe kores­
pondencje z Paryża o Czermanskim 
tub o teatrze francuskim, albo oso- 
biśtc wspomnienia o Perzyńskint, bo 
przecież trzebaż niekiedy dać znak 
życia o sonie. Ale za to leprezentuje 
polską poezję w Pencłubach, zagrani 
cą, na zjazdach etc. Frak zamiast vió 
la  i order Polonii Odrodzonej na trzy 
o. Jesiop sro lem ie j piersi. A może tak 
jes t z iMaćławem Sieroszewskim, au­
torem kiepskich scenarjiiszów filmo- 
wych? Z Anatolem Sternom, buntov/- 
mczynr futurzystą, który Sieroszew­
skiemu w scenarjuszach niesławnie se 
kunriuje?

Ale ja  chciałem dać odpowiedź na 
pytanie, postawione w tytule: a co sły 
chać w W ilnie „pod tvm względem"^

I oto z przerażeniem czuję, że ja -  
k,s tajemniczy cień sta je za mną, i kie­
dy już — już chcę uchwycie w słowa 
moja ostrą myś! na gorąco, cień ten 
zaczyna szeptać mi jakieś nikłe słowra 
bladego strachu, ręka z piórem opada 
jeszcze chwila, a wyjdzie z mego m ó1- 
eu cukierek na różowei wstążeczce.

Z a k ła m a łe m  s ię . . . .
W T87.

W
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W epoce bezrobocia Bazyliszek w Wilnie
W czoraj Awiecawyn ouuyło się pierwsze, 

informacyjne zebranie w sprawie zorganize- 
w an a widowiska publicznego p. t. „Bazyli­
szek w W ifnie" n- wzór tego, jakie mieliśmy 
w  roku 1926 i jak ie wywotaio w ów czas nie­
małe poruszenie w eaiem Wilnie.

M ając za sobą dośwaidczenie z r. 1926

Ajencja „Iskra" donesi: a ) Akcja rolnictwa uiaz z zatrudnieniem robot- Rząd we wszystkich przedsiębior-
obniiki cen artykułów pierwszej po- ników? stwach państwowych normował płace,
tpaifty jest rozpoczęta pod kierowni- jeżeli fabryki nie mogą pracować, wyznaczając je w skali wyższej niż na
ctwerr ministra przemysłu, i handlu, bi ich produkty są zbyt drogie, by móc to ogólna prywatna kalkulacja pozwą- organizatorzy widowiska teraz już przystą- 
ychotiząc w  pierwsze stadium realiza znaleźć nabywców, muszą warsztaty lala. Do tych norm zastosowały się !>?} do opracow ania planu prac przygeto- 

cji zwłaszcza n a  prowincji, budząc zamykać, a setki tysięcy robotników płace w samorządach, a w prywatnych wa^ ^ nyLl':n opracow any w formie projektu 
zainteresowanie wsrod producentów, pozostaje bez chleba. Płacić za bez- przedsiębiorstwach żądano zastosowa- d o sta te c z n e g o  omówiony został na zebra- 
jak 1 konsumentów " robocie coraz trudniej i coraz więcej ni.a takich sariych norm i warunków r:iu podczas dyskusji

b> Źródła wiarygodne twierdzą, że osób z listy płatników odpadać musi. 'płatnych urlopów i t.p.) Jak wynika z referatu jednego ze vspół-

cdC jest zdecydowani postępować w w rezultacie pieniędzy na to me be- Rządowe a szczególnie monopolo- ® '^ ł u ‘°wWpieTO^*n. Tńte'—'̂ zjazdTy-
sp o tJb  yaknajba^dziej stanowczy, u- dzie. Cóż tedy począć z całą masą ro we przedsiębiorstwa mogą nawet być t t rSU V Jj'odczvtanie manifestu cesarskiego o
p.atrując w obniżeniu cen szczególnie botników i pracowników, pozbawdo- -4lu.Awr» c  : ~-------- “
it średnich i drocnych kapców niezbęd nych środków do życia?

rozrzutne, bo —  jak  to mówią Fran- zabicie smoka i akademię „sm oczą" 
cuz: —  Grecja zapłaci, t.j. podatnik, W  drugim dniu mielibyśny pochód dc 
?  P -y ^ b n o p o lo w y ch  ce lach , place *
ObOiiiiKa znikomą odegrywaja rolę. Pochód ten urozmaicić ma szereg atrak-

Z uwagi jednak na stan ekonomicz cv j k to- 
r.y  ogólny, przedsiębiorstwa państwo- Pizem ów ienia karykatur wybitnych eso-

przez ow. zakazy we nie pow..mvby tworzyć sytuacji, § ^ a| | f y

Tysrkiew óczów  i t. p.
W ieczorem w ogrodzie Bernardyńskim 

oJbedzie się wielka zabaw a ludowa.
Termin widowiska nie został defini./wnie 

ustalony. Początkow o proponowano 25 : 20 
kw ietnia, podczas a\skusji jednak wysunięto 
mvśl zorganizowania widowiska w czasie 
Zielonych C;w ;ąt, ze względu na notowany 
zwykle liczny zjazd gości zam iejscow ych, 
oraz ze względu na większą 'pew ność, że

rriz ie  ie s f  Pogoda dopisze.
’ ł W  miarę skonkretyzowania

fow
się projek- 

powrórimy do tej sprawy W . .

ny środek dla podniesienia siły kup- Niewolno zmniejszać płac, niewol- 
czej szerokich warstw społeczeństwa ro dotykać świętości świadczeń soc- 
..ojskiego, jalnych ( jeszcze je  mają powiększyć

c ) Rząd spodziewa się przez ob- przez ubezpieczenie na starość), ałe 
nizkę cen podnieść i ożywić wytwór- wolno, a nawet
070$'• 2inusza się poniekąd do pozbawiania w której robotnik wymagania swe §w j m e go fPk O rzeszkow ej), koncert or-

d) Rzad twierdzi, sfery przeirys pracy i wyrzucania na bruk setek ty- chce dostosować do uprzywilejowanej kiesa w leczonych r,a pl. ŁukiJklm, powita-
łowe i kupieckie musza obniżyć cen- ,-ięcy pracujących i miljonów człon- klasy robotników zakładów rządo- ]T e  przc-z _*ł odzie sportow e koło pałacu hr.
nikł i musza z n a le ź ć  środki praktyczne ! :5 w ich rodzin. wych.
zmniejszenia rozpiętości cen pomiędzy lak ma być zabezpieczony byt ro- Zarządom fabryk rządowych łatwo
ceną płaconą producentowi i ceną po robotnika od chorób, bezrobocia., wy- iść na wszelkie pociwyżki i dodatki, bo 
bieraną przez detalistę. padków, starości i t.p. jeżeli pozba- im idzie o spokój własny i niezamąca

e )  Należy się spodziewać, że w wimy pr/.ez zbytnią nad nim opieką i nia biegu pracv. 
żaan/m wypadku nie pójdzie rząd na własnych wpłat na odpowiednie funda Zarządy zaś przedsiębiorstw pry-
obniżkę cen kosztem zarobków robotni sze zarówno jak  i wpłat pracodaw- watnych muszą sie liczyć z renfownoś- 
czych i naruszeniem różnych ustaw u- ców ? eią a to duża różnica,
bezpieczeniowych. Mówi się pereat munJus —  fiat Zdawałoby się. że tam gi

f) „Całe społeczeństwo do walki jastica —  w kwestji, którą porusz amy jak w danej chwili 303.000 bezrobot- 
o obniżkę cen“ .! ustanawia maksyma: mech zginie ro- nycii, gdzie rozlegają ?!ę wołania o pra

Trzeba uznać za słuszne i wska- bótnik, ale niech wysokość płat i cę a nawet 'tak pożądane i szlachetne 
lascy  ze Rząd jako tak, nie może być świadczenia socjalne będą w pełni n - zapewnienia, że „chcemy pracy a nie 
zainteresowany kryzysem gospoda;- trzymane. Jeżeli doktryna ma bic lo- zasiłków z funduszu bezrobocia", nie 
czym, k tó i'T niektórzy już katastrofą gikę i zdrowy, życiowy sens, — ro powinno ty ć  mowy o nowych podwyż 
nazywają. świat i my na nim winniśmy zginąć. kaclr. Odwrotnie sadzie by należało, że

Analizując fakt niezbity Istnienia Samobójstwo jednak narodów i potrzebujący pracy będą sami obniża-
duźej rozpiętości cen potniędz) ceną, państwa jest niedopuszczalne Dla te- li swe wymagania, dostosowując do 
otrzymywaną przez producenta w pew go też wzywamy gorąco do poniecha- konjunktury chwili obecnej, 
nych branżach, a ceną pobieraną przez nia przymusowego wcielania w życie 
T talistę i hurtownika, musimy skon- nierealnych i nonsensowyeh teoryj. 

sratować, ze główna różnica ma mie Czy lepiej by robotnik zarabiał ty- 
see w  handlu produktami rolnenti. leż lecz pracował więcej i intensywniej

Tu rzeczywiście rozpiętość bywa lub obniżył swój zarobek do granic;
ogromna, bijąca w oczy oraz oburzają- opłacalności jego roboty, czy żeby
ca ogół konsumentów, klćrzy się skar całkiem nic nie zarabiał i marł z gło- \ powszechnych! 
żą na wyzysk, ch„ć gdy ciż sami du? Czy lepiej, by miał z czeg„ żyć reźeli robotnik pracuje dajmy na to
konsumenci mają towar wyprost z pier obernie, czy żeby wprzód zginał z nę 5 dni w Tygodniu, otrzymując 36 zł
wszy.c+i rąk, nie chcą zań piacić cen, dzy, n.ając obiecaną pomoc na wypa- przy otrzymywaniu zaoomogi, , ako

T; mczasem widzimy, że wszech­
władne związki zawodowe staw iają 110 
we żadania podwyżek płac i zmniej­
szania godzin pracy.

Na tern tle wybuchają strajki w 
gatunkach: zorganizowanych, dzikich

S P O R T
\lf C 2 B O K SERSK I LW Ó W  —  WILNO
W e Lwowie odbył się rew nnżowy mecz 

bokserski lwów —  W łkm 1! : 5. Poszcze­
gólna spotkania dały wyniki następujące (w e 
diug kolejności w a g ): Romanow (L ’ zwv- 
cięża Kaseekiego (W ) , W arczęw ski (L )  wal 
czy z Go-owaczr-m na remis. W agnei (L ) 
biie Luknma (W ) :  Kołodziej (L )  — Lutvń 
skiego ( W l ,  Mironowski (W ) —  Moskwę 
(I  ) ,  W ojtkiew icz (W ) —  Di łczuchow skie- 
go (L ) przez nokaut w drugiej rundzie, Ze- 
lew sk; (1.) —  Brogina (W ) przez teclinic; 
ny nokaut W ?e j -rundzie i Gross —  Lubnu 
ta przez nokaut w 2-e j rundzie.

Z M O TYKA  ZW YCIĘŻA ZAGRANICĄ

S . ^  P.

A N H A  z K 0 Ł K G W S K 3 C K

P Ł A W S K A
O B Y W A TE L K A  ZIEM SKA

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Św. Sakramentami zasnęła 
w Boga dnia 16 lutego 1931 roku w wieku lat 68 

Eksportacja zwłok z domu żałoby (przy ul. 3 Maja 9  m. 11) do Ko­
ścioła św. Jakćba odbędzie się dnia 17 lutego r  b o godz 5 pa poł.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tymże kościeie dnia 19 
lutegc b . r. o godz. 9  m. 30 iano. poczem nastąpi wyprowadzenie zw.ok na 
cmentarz Rossa,

o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeń' w 
giębokim smutku

Syn, Córkł, Synow a, Zięciowie I W n u k o w ie

Dalsze likwidacja organ,zacy; wywrotowych 
na teienie W ina i prowincji

Aresztowani cr.egdaj w Wilnie w związku z lwwictocią P .P .S . —  Lewicj wy- 
w o to w cy  po wsfępnem dochoazeniu podcyj nem zostali oddaró do dyspozycj wtadr 
piokuratorskich. W ładze te, zrząd ziły  osach cnie aresztowanych w więziemu na Lit- 
kiszkach

Z pośrod 60-ci,t ki,ko zaerzyr anych zwolnione dotychczas z aresztu 2 ?  osoby. 
W śróo zwolnionych znajduje się między lnnc.tni redaktor żyd. gazety radykalnej „T og“ 
Rejzin
<■ ekspertyza zna't'>ionego inota-jalu potw’erd!zila całkowicie przypuszczeni, po­
licji, że ujawniono okręgowy komitet komunistycznej parcji zachodniej Białorusi.

Rezultaty rev.lzji, dowodzą, iż komuniści nie spodziewał, się w iz /ty  poBcjL sa ­
dząc, że cala uw aga wiadz będzie skierowana na P P .S .  —  Lewicę. Przez całą iJedzfclę 
i poniedziałek przed aresztem policyjnym na zaułku św . Ignacego gromadziły się ro- 
dżiny aresztowanyvh, asystując zdała przy odprowadzaniu wyw rotow ców  na badanie 
łub do więzlenit

W  nocy z nledzieH na ponieuziałeK, na skutek wyników śkuztw a, aresztowano 
w Wilnie jeszcze kilkanaście osób, oskarŁorych  o nale. cnie do R.PJŁ.B.

Akcja likwidacyjna P P S . Lewicy prowadzona jest nadal. W łaaze zawłesik 
uzialaitość zv iąz-.ow zaw odow ych: metalów.-ów, budoy.lany 1 przemysłu cnetmcznego, 
które pozostawały pod wpływami P .P .S . lewicy i uprawiały ag.tacię , moi Kvvczn 
w śróa rzesz robotniczych.

 „ . . .  . . , . . ,  ____  Czołowy naremrz polski (biegi długie) Z tzi
któreby choć w czcści poirrywały kosz dek cho“robv riieszczęśliwych wypad- f o e z r ó l M ) t S « o t w y m a ' ^ c z v l i  iław Mól yka&  niisrrz 7 ',inT  wywiad e któ 
tv  nr m ik K ów  i t  1 k tó r v r h  r ip d z io 'in k n  K ś r m  ‘ 2 . . . - rym drukowaliśmy przed kilku dniami, star-
- ?{' V' l 1 , u • • f r  • ’ r 01 ' ch i  . Jako bezro- straci 13  zl 2 0  g r . 1 jest widocznie z tuj„ c  w cz a si. tygodnia sportów zimowych

t rodukty ro«ntjT jak : zbozc, mięso, botny, niopłacący składek pozbawio- tej^o zadowolony, gdyż żądając pod- w LiUaferered (Węęrrv) odniósł zwycięstwo
ktć>re p rz e c h o d z ą  p rz e z  m ł)rn i p i c -  n y ?  v v ż k i  o 1 0 ____1 5  p ro c  w ię  że  p rz e d -  w  b'egu 18 kilometrowym uzyskując czas
k a rm ę , lub ń ęim ę  i masarnię, drożę- Fundusze na bezrobocie są duzją, siębiorstwo takiej podwyżki nie wy- 1 tvki potwicuiza.-a
h  rzeczywiście niepomiernie fdnak bezrobocie staje się nagmmne.n trz y ia . dobJrhczasow: wiaonmości o doskonałą! tor

m u sitn , ze końcowy zjawiskiem, bo żadne państuro na Obecne wai.inki zmuszają do obniż -nie tego miłego zawodnika.konstatować
produkt przeróbki, —  pomimo swej świecie nie może utrzymywać swoim ki płac lub do likwidacji prżedsiębor 
drożyzny, —  me przynosi kupcowi kosztem miljonów jako stałycli rentje- stwa, jeeżli więc przedsiębiorstwo żą- 
iak znacznych zysków, gdyż koszty i ów. do obniżki płac w wysokości 1 0 - n a -
pośrednie i koszty wrasne stanowią Pozostaje nam jeszcze rozpatrzę- wet 20  proc, to robotnik trnciłb w 
główną składową część drożyzny nie wpływu strajków na możliwość ob- pierwszym przypadku 3 zł. 60 gr., a 

Opłaty miejskie przy wwozie do niżelila Ćeil. w drugim 7  zł.' 50 gr., a więc miałby
miasta, niepomiernie w ysoka koszty W szelki przemysł przetwórczy o- srrate o 9 zł. 60 gr. względnie o 6 zł. 
uboju na rzecz miasta i związków za pier" się na surowcach, cena więc tych mniejszą od straty przy^bezrobociu. 
>vodowych, oraz monopol taktyczny ostatnich zależy’ głównie od kosztów Pobieranie zapomóg nie może 
kilku handlarzy bydła, podatek obro- robocizny. Naturalnie nie mamy na trwać dn nieskończoności, a gdy się
>owy, patentowy, dochodowy. lokale- myśli takich przemysłów, iak-sziitiernie npŁ urwąt bezrobotny -  a ie &już z
wy, dodatki na bezrobotnych, Kasr. Cho bry! antów, wyrobów jubilerskich, lub własnej winy, — nie' będzie miał żad
:ych, ubezpieczenia od bezrobocia, ta precyzyjnych narzędzi. pych środków do życia,
kież od nieszczęśliwych wypadków, o- Otóż wysokość płac rohotn.czycii W iemy, że znaczna większość rp
graniczenie czasu pracy, urlopy płatne, i wszelkich świadczeń socjalnych, o ile ‘ 
czeste straty, spowodowane strajkami, nie będzie ulegać zniżce, uniemożliwi 
sztrafy za lada przekroczenia, trakto- obniżenie cen surowca, a co za tern 
wai v„" jako pozycja dochodowa, —  'dzie i kosztów wyrobów. 
wszystko to musi legnąć na cenę to Czy możliwci jest zmusić fabry-
waru, którą płaci konsumetfł 
powodom drożyzny.

Przemysł przetwórczy

botr.ików doskonale zdaje sohie spra 
\vę z sytuacji i chce pracować na wa­
runkach ulgowych dla przedsiębior­
stwa, lecz związki zawodowe ze swe- 
mi komitetami ętraikowemi nie doousz

NOWY REKORD WALASIEW 1CZÓW NY
W ładysław a W a-asiew iczów na, która prze 

óywa obeLiiie ,v Ameryce, onegdaj ra  za- 
W d a ch  lekkoatletycznych w hali w Nov ym 
Jo rk u  uzyskała nowy 'rekord Stanów  Z] '1- 
i-oczoi.ycli w biegu na 60 yardów Czas W a 
lasiewiczówny wynosił 7 :3  sekund.

SKOKI NARCIARSKIE
W niedzielę mieliśmy możność obser­

wować na skoczni tboloko 6 pp. leg. —  
Antokol) skoki narciarskie.

Impreza ta, "jakkolw iek zbagatelizow ana 
zupełnn przez n!ektóre kluby (A ZS repre­
zentowany był b. nielicznie a przecież klub 
ten je s t piorierem narciarstw a) dala pozy­
tywny rezultat w postaci całego szeregu o- 
Ł-ób. pc raz pierwszy przyglądających sie 
skoic.m

Skoki kilkunasto - metrowe nie tadow ol- 
nlą widzów, którzy widzieli już większe za- 
yodv ednŁ.k dla wielu s<j sam t przez się 
nietrałą atrakcją  nie mówiąc już o tern, że 

uplastycznić sobie jak wygląda

„Ostatki w ostatkach"

K R O N I K A
WTOREK

1 7  ° 2‘ś
Franciszka

jutro
Popielec

W. tiońcu o S- 6 m 43 

i ,  łłońca o {o d i. 4 se 24

branżach, jak  meialurgja lub przemysł zabezpieczania od ryzyka, które obec 
ekslyłny, nie są v możności ooniżać r.ie przy złej wypłacalności odbiorców 

ćeny, pracując b. często z deficytem, jest bardzo wielkie 
a zamykanie fabryk lub częściowe tył- Jednak ta zniżka cen następuje sa- 
ko uruchomianie z t. zw. „świętówka- morzutiue ze względu na konkurencję,

komunistyczne terorem do strajku 
chcą ich zmusić

Dziś socjahści staw iają żądanie,
i i "  świadczy wymownie o nierentow doprowadzając nieraz do wyprzedaży by parlamenty uchwalały ustawy o

zawodów zrobiło dobrze, 
widowisko bezpłatne. 

nic'v pracuja pod ochroną policji, łub ' v  c r a s a c 'h  ostrego krvzy.su je s t to doskona- 
wojska, gdyż bojówki socjalistyczne- -  ^  p u n k ie m  zapew niającym  przybycie

iowarow niżej kosztów własnych dla orzymusowem opłacaniu przez robot- 
ko •-douycia niezbędnej gotówki. ników składek do związków. Czy nie

■ u w ęc interwencja pańsrwowa iest to hańba by w wieku demokraty- 
l)n y yoawataby siv nie n; nuejscu. \Vv- cznej swobody i teoretycznej niezawis-

ności przedsiębiorstw
Czy fabrykant robi „na złość 

mus, gdy fabrykę zamyka?
Ńie —  to byłoby absurdem.

jest posrawion_j w warunkach takich, jiąfcek mógłby być zrobiony chyba dla loćci' obywatela, tego' rodzaiu postn­
ie  woli, by kapitał w fabryce tkwiący, karteli, które są właśnie wynikiem f-aty były uchwalane? 
nie procentował, niż, by miał ponosić strat ponoszonych przez konkurencję. ‘ Rząd konserwatywny w Anglji 
straty stałe, na produkcji. Są kartele, czy trust) prowadzono zniósł praworządność strajku powsze h

Byliśmy świadkami czasów, gd> ogledme, dając towar tańszy i lepszy nego, rozumiejąc, że uprawnienie wo - 
przemysłowcy świadomie pracowali dzięki skoncentrowanej organizacji, są ny domowej, jaką oec wątpienia jest 
ze stratą, nie chcąc pozbawiać robot- natomiast inne, które stosują zasadę strejk taki, je s i atentateni' na samą 
ników pracy, w nadziei, że przetrzy- przyjętą przez monopole państwowe, egzystencję państwa, 
maja złą konjunkturę i lepszych dc Ta 'zasada brzmi: ludność musi kupo- Mac Donald ze swą Labour Party 
czekają się czasów wać wyroby monopolowe takie, ,akie wnoszą bill o przywrócenie praworząd

Dziś niż tego robić nie mogą, gdyż j»-j się daje i po cenie Jaka się iej na- ności strajkowi powszechnemu, a Ge­
nie poprawy nic wróży w przeważnej <zuca, niezbyt się nawet licząc ze erges Lloyd, wzamian za zmianę korzy 
liczbie branż przemysłowych. zdolnością nabywczą ludnśei n.p. przy stnej dla liberałów ordynacji w ybc--

7. tej więc strony nie może być cenie 96o zł. za centnar soli zwykłe;, czej obiecał poparcie i przeprowadze- 
widoków na zmniejszenie cen, a że tak Jednak koniunktura ogólna jest tak nie owego billu! 
jest —  dowodzi chociażby przedsię- niepomyślna, że i kartele przestają da- W szak Jest ten akt skazaniem na

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU M ETEORO- 
. 0 6  JI U. 3 . a  W  WILNIE.

z dnia 16 IL 31 r.
Ciśnienie średnie w mm. 751 
Temperatura średnia — 2 
Temperatura najwyższa — 0 
Temperatura najniższa — 7 
Opad w mm, — 2,7 

Wiair: pohidniowo-wschodn.
Tendencja: spadek 
Uwagi półpochmurno,śnieg

f
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robotnika miejskiego w postaci podat­
ków i dodatków- do nich na dodatki do 
funduszu bezrobocia.

Śruba poddtkowa zmusza poniekąd 
rolnika do pracy i to się uważa za 
rzecz normalną i słuszną, natomiast 

jak  to nta m iej- opciem ale i z takiemi trudnościami ja -  zmuszanie do pracy innycn warstw ma 
zem ceny były podwyższone w czerw- sce przy cenie 23 i pół zł. za beczkę kie ma w Egipcie, Indjach, Birenit; i być niedopuszczalne a organizacje dą- 

cu i 930 ruku wynosiły za 1 kg. za cementu 184 kg., która przy cenie 17 dorrinjach. żące do wywołania klęski bezrobocia
gotówkę zl. 1,58, a w 1931 na iuły—  zł. rozumiemy loco st. odbiorcza) da- Donald proponuje nagroinadzo- 'V kraju są otaczane jakimś pre-
naj juz zł 1,80 gr. Należy uprzytom- wmł? zyski. Skutek ten. że budować nie ne w Dankach pieniądze użyć ra  <.a- stiżen--
nić sobie, że jest to fabryka, niepłacą- można, pomimo że cegła często niżej p^mogi dla blisko ju * 3  miljćmów bez- okrętowi zagraża niebezpie-
ca ani podatków patentowych, ani kosztów własnych się sprzedaje. .obotnych, którz.y nie c h c ą  się zgodzić cze|!,stwo, wywołuje się całą załogę do 
obrotowych, ani dochodowych, ani Obniżenie więc kosztcw robocizny na konieczne i tó nie tak nawet zt r ~ >ob°Iy , »ie obserwuje się godzin wacht 
procentów' od włożonego kapitału , za jest bodaj najważniejszym czynnikiem ne. obniżenie płac. ’ i pracuje się bez wytchnienia aż nim
czerpniętego z podatków w akcji zniżenia cen. A w jęc niech będzie roztrwonion £ rozba zatonięcia nie minie.

Ludność nie ma zaco kupować tak Przypomnijmy sob.e, że wszelkie cały kapitał, stanowiący siłę państw; W  tej chwali nowemu państwu gro- 
1\ 'uezbędnego dla rolnika nawozu azo- .;łaCe zarówno pracowników-, jak i ro : jego obywateli ale niech rouotnil. 2i katastrofa, a więc nic o strajkach, 

nvego, b< jes t za drogi a więc się botników były wciąż podwyższane, ma to co jego prowodyrzy soc alistycz nowyoh żądaniach i zmnieiszeniu ro- 
obeeme mc opŁac? n 5  przy pomyślnych ogólnych kon- ni żadaja. by cel rew óiucyjn, ośiąg- mowa hyć powinna, ale o powo-

jezeh  jes t dążenie do potanienia junkturach, dostosowując je  do zw-yżki n.,ć. Można zaoać sobie pytanie czv łatliu wszystkich oo wyteżonefei taniej 
produktów pierw-szej potrzeby, a do Kosztów utrzymania. Obecnie cenv na ludzkość rzeczyw-iście grńysły p o S ra - a $  d r jh i Ppwroc^się do
♦ych zaliczyć należy taw ozy azoto- pizedmioty pierw-szej potrzeby, jak o- ódała, idąc w jakiemś zaślepieniu Jo  l.0 '1v:10,wa^i tkonomicznej i odbudowy
we. wypadałoby, bv właśnie ich cenę pał, chleb mięso, m^sło, ryby, jarzyny zgu by! donrobytu, wówczas ame przez się
obniżyć Jedna, wi , cznie rząd nie aż do zajęcy w-łącznic spa.dly o 3 0 -1  leżeli rolnik nie ma z czem) żyć ? d° br°  yt maS r° b o t'
chce eto produkcji dokładać, kurcząc 50 -  60  proc. ale robotnicy, ani pra- przy tak nieznńe.nio niskich enacb w  m „ norzadku pov stawało ho 
; roaukcję ew-eruialme do zera. cow-mcy na redukcję cen sie me godzą, ,ia ołody odv mu nie stać na n o ., tk l , J . ^  a pows.awało oo-

^ co się staje z rzeszą robotnicza? wym agając t.awet' dalszego ich pod- sól.1 naftę lu b  blrty, nikt sie i d niffi § o b ro b ^  M a ^ o r a S i f 'C Y C h W tó  n ?
pozostają bez pracy, przeciw- w yisztm a. Gdy w oczach obfitość go nie .ozczuh i żadn/c. b,.:duszów i za- m t f f i  Podvż w isy  nosiada adząc na eta* funduszu bezrobocia i tówH zaczęło p( iwszech ie >-»■ ^niuszoy. i za- z.va mescisła, gdyz Kiasy „posiadają-

L  RZĘDO W A
—  A udjei.cje u j . wojewody. R  w oje­

woda przyjąf wczoraj m.m nrezesa Okręgo 
wego T ow . Rolniczego w M ołouecznie n. 
Filockifcgo, w iceprezesa Szyma. ikiewicza o- 
raz dyrektora Tow . Org. i Kóiek Koln p. 
Czesław a M akowskiego, w sprawach v- 
zplydiiienfa rolnictw a w budżecie Sejm iku 
M ołodeczańskiego, oraz p. prezydenta mia­
sta Jozera Folejew skiego, p. prezesa Giecze 
yicza i szereg >nnvch osób.

MIEJSKA
—  Kontrola nad zapalniczkami W ladze 

skarbow e nakazały przeprowadzenie scisłej 
kontroli nad zapalniczkami. , tiajdującenn się 
w sprzedaży, które w myśl now egc rozpo­
rządzenia m ają byc opodatkowane d o la -k o  
wn

—  Nie bęożie z w jik i  komorni, go ani 
zniesienia ochroni lo.;atorów . V .czcra j w ró­
ciła z W arszaw y delegacja Z w ją-ku lokato­
rów, która ra-em  z delegacją w arszaw ską 
była na audjencji u m i" Sław oj - Skład­
ko wski ego.

Pan minister wysłuchał i e z , deratnw tie 
legaćji i w odpowiedzi zapewnił, że obawy 
có dc podwyżki komornego sa obecnie sta­
now czo przedwczesne.

Następnie p. minister ośw ,adtzy.‘ delega­
cji, w związku z poruszoną sprawą o wer 
siach na tem at likwidacji ochrony lokato­
rów, że są to wierutne kłam stw a i nie mo­
że być mowy o likwidacji ochrony lokato­
rów.

— Ochrona dziewcząt przed prostytucją
M .S.W ew n., przypom.. ta jąc  woje,vodom 
treść poprzedniego okólnika, zwrociło obec­
nie iCh uw agę na to, że opisany w  tym i -  
kólmku ston uległ pogorszeniu wskutek nie­
pomyślnej sytuacji na rynkach pracy.

Młode dziewczęta, przebyw ające do wiek 
szych ośrodków miejskich w posznkiv-aniu 
pracy, nie .na jd uią  je j i, pozostając bez 
wszelkich środków do życia, s ta ją  się łu­

nie robią nic.
Pow staje

Państwa płaci z.a nieróbstwo, nie by- chowania, domagają się takich

. żadnych __________ .
wyplacac pomóg dla niego nie egzystuje. Musi ce‘ najczęściej znacznie w ięcej prć

13 i 14 pen-.je, aziś gdy ta naleciałość c-n pracować wiecei niż dairnio bo ios ruie'' Ip«:j tn  )edvna dron-a nrnwarłzn
» > < * * * *  f  ^  zki Vei£iJ j“  f f d o  -CHUtow « S S e  ta e

LECZNICA LITEWSKIEGO 
ST0W . POMOCY SANIT.
W ilno, ul. W llefiska L8, tel. S46

Przyjęcia 10—3 pp. 
G&BłNF.T RENTGEN O W SKI

czynny 11—6 pp.
Oplata za leczenie i utrzymam, w 
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekar­
skie i rentgenowskie zostataobniłona

pem rozmaitych wyzyskiw aczy, a częste 
kanalarzy żvwvm towarem.

Prasa o d zien iu , zasypywana je s t r z ą ­
dom rśriami dowodzącetni, że zw odnicze e- 
lementy m ają matwione pole działania, a to 
w skiuek dużej liczebności ofiar.

K Ó Ź N t
—  Poseł Hołuwko bawi w Whnte. B a­

wi w  W ilnie prezes grupy Stim ow ei B 6  oraz 
prezes koła icg jo ra ln eg o  B B  w oj. wttiń- 
skiego poseł Tadeusz. Hołówko.

—  Uroc7« jt a  Asaderuja Pap iesra  D nu 
22 luiegc rb. o godz. i2  m. 30  w  ja F  fe- 
a tn  ! utnia przy u). Mickiewicz odbęazi 
srę Uroczysta Akademja ku czci O jca  Św ię­
tego P irsa  X 1 z okazji 9 -te j rocznicy K on- 
nacj. Uprasza się poszczególne organ:zacjr 
o delegowanie pocztów sztandarowych na 
godzinę 12 min. 15 do sal, teatru Lntma.

—  A iednak rąbią W brew  wszelka, 
urzędowym zapewnieniom, że br rbarzyńsici 
wyrąb drzew w lasach m iejskich zosta 
wstrz. many, dokonywa się w datszym cią­
gu niszczenie najpiękniejszych okazów 
drzewnych w lesic Antokoiskim. Intelu -r.- 
c je  mieszkańców Antokola, głęboko aotknię 
tych czynami barbarzyństw a, na które ni. 
pozwoliły sobie .ęc ( moskali i niemieckich 
okupantów- — ja k  dotychczas żadnego sfcłit 
ku nie odniosły Dziwi nas bezczynność w 
tej sprawie Komitetu Ochrony Przyrody, z 
prof. M Limanowskim na czele, k tó #  do­
tychczas nie przedsięwziął skutecznych kro 
ków w  walce z „dzikiemi“ rządami w la 
sach m iejskich. A w szakcc mamy pietcnajy 
uchodzić za przedstawicieli zachodnie: cyw :- 
lizacjil...

OBW IESZCZENIE
W szystkich byłych oficerów podoficerów 

cregow ych r,egjonu Puław skiego, Bry- 
gadx i Dywizji Strzelców  Polskich w Ros 
a m ieszkający obecnie na terenie W ileń- 
ezcz;zny , uprasza o radesłanie swych ad­
resów Zarząd Kola W ileńskiego Związku 
L eg jrn istów  Puław skich, —  A ares: Wilno 
Z -ligowskiego 4. Fpderacja dla narządu K 
W . Związku Legionistów  Puławskich.

— Nowy plan parcclacyjny. Urząd Ziem­
ski otrzyma* już plan parcelacyjny na roi- 
1932. Pian też obejm uje parcelację obszr 
rów zam ykających się w granicach grun­
tów panstw ow . cli i Banku Rolnegc i ilości 
1200 h?.

Pozateif- pian ten przewiduje parcelację 
na gruntach p rew atn .ch  w W ileńszczyźnie 
na teieni, 20 .00 C ha .’

—  A udycja Polskiego tow arzystw a 
Muzyk W spółczesnej. \V najbliższy czwai 
tek 19 lutego rb., odbędzij się w siedzi­
bie Z wi; ku Literatów (Ostrobrainska 9) 
audycja W ileńskiego Oddziału Tow . Muzyki 
W spółczesnej przy współudziale prof Swię 
c c k ie j (śp iew ' ,  p hłeb -  Koszańskiej (foi 
tepian) i pro. Kontorow.cza (skrzvp ~e). W 
programie nieznane utwory Szym anowskie- 
go, PdUłenc‘‘a, Fraure Jgo R .ttiego i in ­
nych. Na audycję tę , która się rc zoocznie o 
godz. 8 w.. Tow arzystw o zaprasza w szyst- 
s :ch miłośników muzyki.

— Ze Stow arzyszenia Le«arzy Potanów 
w W ilnie. Władz,- St-nia nr rok 1931 ukon­
stytuow ały się w następujący s p o só t: Za- 
rząo —  dr. Klott Leon — prezes, dr. Łu­
czyński Romuald — Sekretarz, Czionkowii 
dr. Dobaczewskt Eugeniusz —  w ice -  pre­
zes. dr Bądzyński M^acław —  skarbnik, dr

(d a ls z y  ciąg kronłk na str. 4 - e j )



Samobójstwo czy skutki ®*z- 
sensownego zakładu

W czoraj wieczorem zat. ul się 33-le‘ ni 
jó z e i Lenkiewicz, (D obra 5) .nechanik t  
zawodn.

OKOlicznobei zatrucia, jeśl wierzyć po- 
jgaskom są naprawdę niezwykle.

Lenkiewicz zaiożji cfr» jakoby z przyja­
cielem. że wypije dwa litry w ćik i i swego  
chcfc1 (lopi^ć, ryzykując życiem, bowiem po

pizev *ezieniu go do szpiiala żydowskiego 
stwieidzono stan beznadziejny.

Ponadto kursLie w ersja, ze Fenkiewicz, 
który młał właśnie wstąpić w związki m ał­
żeńskie z pewną wd„wą, popełnił samobój­
stw o p iszcz przyjęcie nieznanej bliżej tia -  
cizny i że krok ter. jest spowodowany nie­
porozumieniem z rodziną.

Ciedgowzi W alery —  gospodarz i dr. Kłem- oryginalne rewelersy w wykonaniu m d .va 
<zyr.sk; Eugen jusi —  il-gi Sekretarz. pack.cli, oraz efektow m  tańce czterech W a-

Z astęp cy : dr. Łobza. Trzeciak i W y- tra S isttrs, oryginalnych tancerek współ- 
si.cki. czesnych.

R ada: członkowie dr. dr. J. Bohuszew icz, Zainteresowanie tą ciekawa imprezą wiel 
S . Gam iew icz, K Kisiel, prof. K Gpoczyń- jjpe.
ski (Kurator K tsy Z ap im jg o w e j) i A. Sa —  Czw artkow a prem jera w L„tn., W e 
tarewicz. erw artek dnia 19 o godz. 8  w odbędzie się

Irbu:

sk ie j; dr. V7. Bądzyński, E , ’ Kiemczyński. t1 c t s  na scenie teatrów  m iejskich’ v W arrza- 
Knp. rowicz, A. Narkiewicz, A. Rełigjoni i W . wie. W ażniejsze role wy ko m  ją : Niwińska,
Saałewicz. Saw icka, Szurszew ska, BmCerzak, Ciecierski,

Zastępcy: dr. dr. W . (iiedgow d, Z. Mary Jaśkiew icz i W yrw icz -  W ichrow ski.
F W asilew ski i li Nowe dekoracje skomponował !. R a - 

wryłl iewicz.
Reżyseria dvr. Zeiw erow cza.

GO GRAJĄ W  KINACH?
Heijos Syn bogów.
Casino — Senor -imericanu.
Hollywood —  Student ze Sztokholmu 
św iatow id  — Gołębica.
Ognisko —  Studentka
Stylow\ —  Klejnoty Świątyni O p a
Kino Miejskie —  Krzysztof Kolumb.

an —  P o zachodzie słońca,
W anda —  Tarzan władca Dżungli

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Wypadki cyfrach. Od 14 do 16 bin 

zanotowano w W ilnie wypadków 70, w tem

r.owski, M. Swida,
W rześniowsk

W OJSKOW A
—  Ćwiczenia w ojskow e. Pracow nicy u- 

tuysiowi, powoływani na ćw iczenia w ojsko­
we dla rezerwistów otrzym ują, w  myśl u- 
staw y o najm ie pracowników umysłowych 
Dełną gażę za okres ćwiczeń.

.D oty czy  to również pracownikóv sam o­
rządowych

C o ecn k  pow stała kw estja, czy praco­
wnicy m iejscy, zatrudnieni na godziny, m ają 
prawo do poborów za czas pełnienia służby 
w ojskow ej. Odnośny wniosek ma być wnie- 
,ionv do M agistratu.

ZEBRANIA I ODCZYT^
— Ze związku literatów . ’v/e sm dę 18 kradzieży 6. opilstwa iO. przekroczeń admi-

bni. o godz. 17.30 odbędzie się w siedzi- r -stT .cyjnycn 36
hic Związku Literatów  (O strobram ska Pt —  Nadużycia W Rautiniu. W  K a s ie
u „roczne W alne Zgromadzenie Związku Za- S te fc z y k a  w  R a d u n iu  s tw ie rd z o n o  na.- 
w odow. gc Literatów P o ls-cct w W ilnu. ,  - j7 , , ip n :p* np 
Porządek obrad obejniuje sprawozdanie Za- r
rządu za rok 1930 —  31, w/oory nowego V. y s o k o s c  p o n ie s io n y c h  p rz e z  K a sę  
Zarzadu i w tlne wnioski. s t r a t  u s ta la  s p e c ja ln y  lu s tr a to r  z  c e n -

■4a wypadek braku quorum cdot/lzie się tra li.
W ałne Zgiom adzenie w drugi.n terminie w ' . . .  _ .
tymże lonaju tegoż dnia o gotLz IdOU pra- —  S p a a i  Z2 S C h ł O d o W .  Zui-
woinocne w .nyśl statutu bez względu na kow.ć/owa Zofja, Mickiewicza nr. 33 
ilos< obecnych i-Jtnełaowała póhcii, iz mąż je j Ludwik
n i e b i e  ra J W ' tym (Pop,eku w racając uo donw spadł z J I  pięl?a i

—  W ileńskie Tow arzystw o lekarskie, doznał silnego potłuczenia. Pogotowie 
VI Posiedzenie naukowe odbędzie się we Ratunkowe przewiozło rannego do 
s,ody dni? i s  u te g o  i9 3 l r. o godz 20 w szpitala św . lakóba, gdzie Zinkowicz 
san i ow arzystw a przy ulicy Zamkowej nr. r „„ju/ik n
24. Porządek dzienny: 1. Odczytanie proto- " _ _ *

ulu z ostatniego posiedzenia. 2. dr. H Ru- —  U s iło w a n ie  s u m o o ó js tw a , W
dziński: W  spraw ie roli W a rz a  w akcji dniu  14  b m . P a r o w ito w  A n d rz e j, T r w a

SP°3e”Du 1 ) zagad- f M  chc* : ż e b r a ć  żvcie, ud trzył się
mcma umieralności na raka i gruźlicę. *lie n o ż e m  w o k o lic ę  serca. Pogotowie

- Z T  
w inieniem
dn* Eugenicznej >ut zeugow sKiego 4 )  ur. w  ty m ż e  dniu  S - n h n o w  A nrirzei
W . Morawski wygłosi odczyt na temar „Eu- , ! y e , 5 [ r f  ! ' ,0W  , iA11G/ z Pl- 
genrka a  polityka ludnościow a: przeludnić- . i to ld o w a  lir . 3 4  u s i łu ją c  o d e  r a c  z v -  
nie, bezrobocie, emigracja"". Początek o 5 c ie  p rz e b ił  s ię  n o ż em  w  o k o lic y  s e r c a . 
n r  1,0 w - W stęp wolny, P o g o to w ie  R a tu n k o w e  o d w io z ło  d e s p e

KOLEJOW A ,rata w stanie ciężkim do szpitala Ży-
—  Reuukcja pociągów . \VJ. Dyrekcja i o w s k ie g o .

kolejow a otrzymała okólnik po’ecaiący roz _ Z ł o d z i e i  W i l e ń s k i  w
w ażtnie roożhwoaci częściow ego ogranicz". n  „  • w/ V -  L  u  :
nia ilośc: pociągów  osobow ych i ile, rzecz V ‘ł L W dnttl żi J  Stycznia ir. b. W
jasna, nie odbije się to ujemnie na poł rze- Gdyni, na Szkodę Trzeciaka Piotra do­
bach mieszkańców. konano kradzieży z wiamaniem wyro-

BALE 1 ZABAW\ łb ó w  bursztynowych na sumę 1920 zł.
— O statnia Zabaw a Karnaw ałowa. Ko- Jeden ze sptawców kiadzieży, m -c hi, 

niite5 Domu św. Antoniego urządza, w zo- W ilna Orzechowski Stani: ław, ostat- 
rem lat ubiegłych, tradycyjną zabaw ę w n k)  zam. w Gdyni, został w dniu 1 5  
ostatni w u .rek karnawału w sali hotelu C e- u n  t e r e n i"  m  W i l r  n ie tv  P r z v  
or^ es-a. Początek mnktualnie o godz. 8. ^  , w i in a  ujęiy. PTzy
Tańce o północy pr/erw ą dźwięki gon"u i Oi zechowsklttl CzęŚC skradzionych VZQ 
ogromny śledź popielrowy. Bilety do naby- czy odnaleziono. Część rzeczy następ­
em u pań gospodyń nie odnaleziono w  sklepie W ysockiego

T E A 1R  I MUZYKA Leonarda, Ostrobramska Nr. 8 i u nie-
—  T eatr miejski na Pon nance, Dzisiei- ihkici Skorochodowej, Meiszagolska 

.za prem:era. Dziś o godz. s w ukaże się, Nr. 45. Pozostałe rzeczy sprawca kra-
.czekiwana z wielkiem zainteresowaniem, azieży Sprzedał pod Halą M iejską.

,jp  ' je ra  o ó c h  jednoaktow ych kon ie. yj Orzechowskiego skierowano do Gdvtti. 
.Molnara n.t. „Bankiet" i .Raz dwa, trzy". n o w s z e g o  iK ie ro w a n o  q o  u a y n , .
Obie te nowości reiyseru e dyr. Zelwerowicz —  Zabił sołtysa na weselu. W e wsi
który jednocześnie odtw arza w „Raz. dwa, Nowosiółki, gm.' komajskiei w czasie 
trzy ; kapitalną postać dyrektora banku zlbavVy weSelnc? U C zujw iJcw ej Adeli 
Nornsona. T eatry  m iejskie w Warszawie, per J ,  , - J .
tiak +u>ą z nim w sprawie występów w te z a s z e d ł spor, w czasie k tó re g o  miesz­
ań ach stołecznych w roli Nornsona. Pra- k a n ie c  wsi Lubacze. gm. ł  yntupskie], 
wie cały zespół zajęty jest w obu kom edjacn Subocz, s tr z e li ł  do sołtysa vsi N o w o -

—  T eatr miejski w Lutni. siołki, Czujwida Zygfryda, kładąc go 
. ja ro ssy  w Wituku Dziś o godzinie j rUp enl na rniejscn. Subocza oreszto-

8.30 oabydzie się w teatrze Lutnia pierwszy 1 1
występ znaKomitego artysty j k o n fera is ier j '- 'a n o .
eatru „Qu. pro quo“ w Warszawie —  Fry- —  Podrzutek. Szaraw ecki Daniel, Gstro- 

deryka Jarosyq“ego. św ietny arrysia w ystą- bram ska nr. 9 znalazł podrzutka pici m ęskiej 
pi w  jogatytn programie, ■ a który złożą w wieku około 3 tygodni, Którego umie- 
się oiosenki w  wykonaniu Haliny Rapackiej, szczono w przytułku Dzieciątka Jezus.

lerainosci na raka i gpizhcę. '-"'yu cę. o u c a .  i u g u iu w r-
ć w a fcugenieznego ( '- ',aiki ze zwy R i  i ii i ik o w e  o d w io z ło  g o  a o  s z p ita la  
i rasy .) 19 lutego w lokalu Pora- ż y d o w s k ie g o , v/ s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im  
rocznej pul. Żeligowskiego 4 )  ur. vv tv m a p , nil| ^  . A,rrlr7P ;

R A D J O  W I L ć A S K I E
W T O R E K , DNIA 17 L I T E G O

15.58 •— Czas.
12.03 -  12.50 Muzyka taneczna (p łyty)

13.10 —  Kom. meteor.
15.50 —  1R.10. „M arynarka w ojenna nie­

m iecka i pclsita" —  odczyt z W arsz., wyg! 
1. Gmzbarg.

16.25 —■ 16.50 1 'rogr. dzienny.
15.30 — 17.00 Muzyka lekka (płyty)
17.00 —  17.15. W ywiad p M -hny z dyr. 

teatru „Ateneum " Stefanem laraczem,
17.15 —  I7.4G „Zadanie chemika ęy mu­

zeum sztuki" — odczyt r Krakowa, w^ygi. 
L. W ygrzyw aisk,

17.45 - -  18.45 Koncert Akad. Aeroklu­
bu.

19.00 —  19.10 P iogr. nu środę i rozm.
l n 10 —  19.25 Kom. rolniczy z W a rs? ,
19.25 —  1940 „Tygotm il: artystyczny"— 

puowadzi Jerzy W yszomirski.
19.40 .—  19.55 —  Pras. dzień. radj. z 

W arszaw y
19.55 —  19.15 „Ze św iata radiow ego" —  

pogad. wygL Alfred Daun.
20.15 —  21.00 Recital skrzypcowy z W ar 

szaw y (\V. Kochański).
21.00 — 21.15 Kwadr, liter, z W arszaw y 

(Choynow ski).
21.00 —  21.15 Kwadr, liter, z W arsz.
21 15 —  22.45 Muzyka taneczna z resta

uracji „C3eorges“a w Wilnie.
92 45 — 23.00 Komunikaty z W arsz.
23.00 —  24.00 Audycja wesołe z W ar­

szaw y („Eteryczne zapusty" —  T . T rze- 
te lskicgo).

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 
vI rewiru Jan Lopieszo, m ający siedzibę w 
W ilnie przy ul. Zamkowej 15 m. 2 na zasa­
dzie art. 1030 IJBC  obw ieszcza, że w; dniu 
24 lutego 1931 roku od godziny 1C rano w 
Wilme przy ul. Portow ej 10 odbęuzie sie 
sprzedaż z licytacji publiczno} ruchomości, 
należącej do dłużnika Stanisław a Iwanow­
skiego, składającej się z urządzenia mfe- 
szk, n ow eg o, oszacow anej ila  licytacji i 
sumę złotych 1190 na zaspokojenie pretensj. 
Tadeusza Szyszko. Na zasadzie «rt. 1070 
UPC powyższa ruchomość może być sprze­
dana poniżej oszac^w a.iia.

Komornik sądowy J .  Lepieszo.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w \\'ilnio 

łll-go  rewiru Konstanty Karmelitów,, z a n . w 
W ilnie przy ul. g im nazjalnej nr. 6 —  12 na 
zasadzie art. i0 .30  1JPC po,daje. do wiado 
mości publicznej, że w daiu 24 lutego 1931 
roku. o godz. 10 rano w Wilnie przy ul. W iel 
kiej ni. 44 odbędzie się sprzeda’  z licyta­
cji, należącego do Firmy Adeison : Syr.owie 
m ajątku ruchomego, składającego się z 7 
zegarów  w dębow'yeh szałkacn, na raw 
art. 1030 UPC licytacja  odbędzie się niżej 
oszacow ania, oszacow anego ra  sumę 6 0 '  
zł. na zaspokojenie pretensji '-'a^y Upad 
łościow'ej Żydowskiego Banku Drotm yc1' 
Handlarzy w Wilnie w siinre zl f;52 i 15 
doi. z proc. i kosztami. Spis rzeczy i szv 
cunek takow ych przejrzany by^ meże^ w 
dniu licytacji zgodnie z art. 1046 UUC.

Komornik Sąaow y
( — ) K. Kunneliiow.

K I N O

U J E J S K I E
SA IJł MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

K1NO-TEA7 8

„H F L I 0 S“
aL W n EŃSKA 38, 

Tej 926.

C e n y  z n i ł o n e ;  K a r  t e r  6 0  g r .  B a l k o n  3 0  g r .
. Od dnia 17 do lilia 20 lutego 1931 r. włącznie będą wyświetlane filmy:

Osnuty na tle odkrycia A w ayki-
Aktów 10. W rolach główn: C aro la  7  *e lle  I A lb e rt B a s s e r m a n . Nadprogram T y g o d n ik  flln iovry  (Ne68 -iS30 r.

K as- -zynna o g, 3.30 Początek seansów od g 4—u Nąstgpiy im : ,P i e s  B a s k e r w ll lb W

C en y  z n l ło n e  o ć  >0 g r .
Dziś!

Ptzebó; dźwiękowy

i iu u u a  u u  ou g r .  #

Porywający konflikt dwts fis : 
białej i żółtej

w roi. gi. R y s z a r d  B e r  k  & m < .s s  i urocza C o n s t a n c e  B e n n p t t .
Wobec wysok.ej wartości artystycznej filmu d la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e . Nad program: A tra k c y jn e  ćoriw ikl

___________________ d ź w ię k o w e . Śeansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. Na 1 -s z y  s e a n s  c e n y  z n lź o n i

Dźwiękowe Kino 
H 0 L L f W 3 C 3  

Mlckiewiczz 22.

Dziś! Wspaniała muzyka i śpiew! Pierwszy wspaniałv, przepiękny film dźwiękowo - muzyczno - śpiewny p. L

SkTtiłtHOLUH dzieńczej. Główne rote eitw »- 
rzają najw ybitniejsi artyści teatrów szwedzkich. Nad program: Poraź pierwszy w Wilnie polski dodatek

śpiewny. Początek seansów o godz, 4, 6, 8 i 10.15.

D ŹW IĘK O W E KINO

•: i c / i n  f
W IELK A  47.

Dziś! Przebój dźwiękowy! M iłość przystojnego porucznika do czarnookiej his^Moki

konkurencyjny mistrz Missatyi
KEK MAYNARD i płomienna, czarująca KA^HRYN G RA W FO RD . A kcja odbywa się ria ffe 

pięknyU) pietieróy/ hiszpańsnicn, Nad program- Rewelacyjne atrakcje dźwięk we.

KINO

„P A
Wielka 42.

Dziśl Poraź pierwszy w Wilnie 
reżyserji E. W . M u rn a u 'a  p t.. p o
Nietylko największe arcydzieło sezonu, ale największy rud techniki filmowej. Na potężnera i wspaniałem Ge roz­
wija się niezwykle subtelna akcj-, której treścią są losy dwojga kochających się serc. IV roi. gł. fascynując* ,z?e- 

zwykłą urodą M ARY DUNH.AN oraz męski a naiwny C h a rles  F a r re l. Ceny cd 40 gr.

KINO » p a K“ Aroiis! W tych dn'ach C ł n f i V r 7  7  ' G l f i l f C t l l  a “ ‘  u°dług s ło ś re j pow ieśr 
na naszym ekranie j j J ł U W .  *  W J f L i l J  I W O  „ S tu d b n tk a  C h e m J01 K b « n y

M  U._____________ W roi, gł. O lga Czecf w a . Ig o  S y m  l E t .u t  W a c h b a m .

Kino-Testr

„ S T Y L O W Y "

WIELKA 36.

D2,srs l| i  U ”  Ta n a ti Władca Dżunyli >’g. wszechznan-j powieści 
E d g a ra  R ice  B u r m o g u u

p.

KINO 

..ŚW iA TO W iO  “
Mickiewicza 9.

Dziś pierwszy raz w Wilnie! Dawno oczekiwany wspaniały dramat na tle walk powstańczych w M eksyka ;s, t
Potężne arcydzieło w wykonaniu pierwszo!zędnych artystów.

P  i w  B i  H  8  j aj{0 .G ołębica" NORMA T A L M 4D 6E  w pozostałych rolach 6'flb%rt
R o la n d  i N oach  B e r ry . Wielki przepych wystawy! Nadzwyczajnie fascynująca treść

Kino Kol.
„C G klSK O *

Ul. Kolejowa 19. 
(obok dworca kol.)

^ t S T U D E I W ^ A * *  CMIasts roiłoś®Dziś i dni następnych 
Największy s/lagier sezonu

WielKi 10 aklhwy dramat współczesny z życia cyganerji paryskiej w rolach gł uhniency publiczności Iw jre  Peir-o- 
w irz , Carman Boru i 6 ina  Manes. Bogata wystawa! Wspaniały karnawał! Straszna tradyc a.

Pncz. seansów o godz. 5 w niedzielę i święta o g. 4-ej.
________Natępny program: .P ustynia  w  p ło m ieniach'* z irą Orslni Uti.berto Yalentino w ,oh gł.

Plar.lna I Fortepiany
o św iatowej ?4*wie Pleyel, Bechstein etc., 
takoż Arnold Fibigier, Kcm topf i Syn, 
uznane rzeczywiście za tiajlepszu 
w  k r a ju  przez u jjw ybitnlejszych fachow­
ców na Pow. Wystawie Kraj. w Pozna­
niu w i 929 i i w Wilnie w r. 1930 

(Grand P r ii  i W ielkie Medale Złote).

k. dąbrowska iŁJsg ?;... 6.
SPWJIDńf. ' 9/YNAIEC.1F. URNY FABRYCZNE.

O G Ł O S Z E N I E

Okręgowa DyreKcja Kolei Państw ow ych 
w- W ilnie, przy’ ul. Słow ackiego nr. 2 po- 
daie do wiadomości, ze w dniu 6 narca 
1931 roku odbędzie się przetarg publiczny 
r.a sprzedaż rur płomiennych i carowych w 
ilości 923 szvuk, wagi ikuio 25128 kg 

Informacyj; udziela Dział Zakupoi W y­
działu Zasobów (III piętro lokój nr. 38) w  
dnie urzędowe od godz- 12 —  14,

l e k a r z e !
DOKTÓR

Zeichwfco:
chor. skórne, wene­
ryczne, narządów mo­
czowych, od 9— do i,- 

5—8 wiecz.

i choroby skórne; wene- 
i ryczne i moczoplciowe
H ic k i łs w l t ź a  4 ,

t.el. 1.90.
Od 9 —12 i ł —8

DOKTOR

5 z a f K 0 # y
staroświecki kup ę. 

W, : idomość do Kdm. 
„Słowa* pod S. M.

Pianin®
w dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzedania 
ul. Jagie lońska 3, m. 
27. (w podwórku)

Spółdzielnia
„S i t  A “

powiadamia, iż dnia 27 b. in. odbędbr’  
się walne likwidacyjne zebranie bez 
względu na iioś.ć członków, w fokaiu 
Spółdzielni o godz. 17. 

____________________________Z a  r  g ą  d

choroby weneryczne, 
skórne i moczoplciowe 
Wielka 19, od 9 do 1 
3 - -7

IW Wilii!]

OGŁOSZENIF NR. Z— 12183.13)
Przewodniczący Wydziału !-g o  Cywil­

nego Sądu O kręgow ego w W ilnie iiiniej- 
sztn : ogłasza, iż w dniu 25 lutego 1631 ro­
ku o godzinie 10-ej w  i>mże sadzie będzie 
rozjw znaw ana spraw a Paulan^kiego \osela 
o udzielenie odroczenia wyptac wa przeciąg 
3 miesięcy (Spr. nr. Z— 3238''Jt)> .

W szyscy w ierzyciele wspomnianego 
Paulańskiegc Noseia mogą przy ■
być na rozprawę celem udzielenia sądowi 
v  yjaśnień.

Przew odniczący «  .działu 
ł podpis)

St. sekretarz (podpis).

DOKTÓR 
2.£LD G #iC ZO W A
KOBIECE, WENE 
RVC7NE NARZĄDÓW D f  (W 

MOCZOWYCH 
od  12— 2 i ud 4— 6 

u l. M ltk lB itfk z a  24. 
tel. 277.

H aejoiialr-ej KesSffs- 
tyk! Lecintyzcj, 

Wilno, M 'c»-ew lcia 3) 
4-

kcblecą 
j  konserwa- 

doskonali,

lir . m e d y c y n y

A. Cymbler
Choroby weneryczne, 
skórne i narządu mo 
czowego, Mickiewicza 
12, róg Tatarskiej przyj­

muje 9 —2 i >5— 8-
 Tel. '-5-64.

■y‘ ) i \ i o *

BlurROAticz
choroby weneryczne, 

skó m t . moczoplciowe 
, 7IEL..A  21 

teL 921, f 9— 1 i 3— 9 
\V Z. P. 20.

Choroby skórne, we­
neryczne i moczopłcło- 
we. W ile ń s k a  1  od 
8 —  1 1 4 — 8. Tel, 
u67.

jty
£4, esaw a je j ikazy 
< brajti. M t t s  i  
‘.warzy i d a k  (paaie) 
S.t aeźne spalenie :e- 
y. Wypaaanle wła#ÓT 

ł .s l - ż .  N»j rowzze 
id«oyc«e kosaieiysi ra­

cjonalnej 
C sdzlencie od g. 10—3.

W. Z P 43

[Akuszerk”
MKUSZEk KA

ŚMIAŁt WSKA
«rsx Gabinet Koane- 
tyczny, osawa zmarszcz 
ki, piegi, w ą p f  jlap itź  
D. o d r ci, korzajz:, wy ■ 
padanie wioiów, Mic­
kiewicz* 46.

’J 7 o s a ‘ Z Z
mar sraki, wągry, ir* 
timiki i kurzsjki usatr- 
Gabinet / )  , , / >

K o s m Ą k i t f e d t t i
L rctncorj
L  H ry n itw ii.* » w t) .  
*L WIELKA M l i  k *  
Pnyj.w £. N -l I 4 -i 

W. Z. P. M U

Sprzeddje sitj
kam ieniej w śródmie­
ściu o 29 mieszka­
niach, dochód roczny 
31.000 zł. Informacje: 
Gimnazjalna 6 —  15, 
godi,. 4—6 pop.

Pianino
koncert, zagr. firmy 
w na lepszym stanie 
okazyjnie do sprzeda­
nia niedrogo, ul. M. 
Stefańska 2% in. 9.

Miłosierdziu
naszych Sz. Sz. Czy­
telników polecamy b. 
nauczycielkę, pozosta­
jącą w nędzy, choią, 
pozbawioną możności 
zarobkowania. Ofiary 
przyjmuje Administra­
cja .Słow a* dla ,b . 
nauczycie.ki.

Tylko u GŁ3WiŃs,\.£CS
aostać można płótna lniane se­

rowe ao robót ręcznych we wszystkkf 
szerokościach, oraz wielki wybór satyfc 
jednooarwnych, ttołaer watowych, po­
krowców, prześciraaeł i t. p„

U W 4 ÓA -  W JLEI5SSL/4 n .

Wydzierżawia — -̂--------
się majątek Każdy, wiedział

Norwidpol Węcławowi- o miejscu pobyła p. 
c ów, gm. Dokszyc- Heleny c. Stanisława 
kiej p w. Dziśnieńskie- i Zofji Thórzewsklch— 
fo . Ziemi ornej 17f. Wróblewskiej ostatsm 
azies. łąk dobrych 5u zamieszkałe' w ty tv -  
azies. Dłotnych 350m !erzu (Rosja Sfc* «ef- 
dzies. Budynsi w po- ka), upraszr się o  po­
rządku. Inwentarz zy- danie ..dresu Ko:n- 
wy i martwy do na- systorza Ewangelieko- 

ycia Adres; si. Para- Refo.mowanuga r Wil- 
fjanowo, poczta Do- nie ulica Zawalaj BI. 
kszyce. ----------------------------------

BEZPŁATNIE
lokujemy gotówkę 
na 1-s e solidne 
hipoteki ziemskie 

lub miejskie 
□om H.-H. „Za- 
cbqt3<L Młcł.iewł- 

c ia  1, tel. 9-33

TTTZ7~"CJyvran SS
L C j I I I L Z  duży sp rzedajei.ętife .- 

ze szkołą, kilkuh tmą zyjme. JagieUoisŁa 7 
piaktyką wzorowego15-. 13. 10 —  11 twio
gospodarstwa leśnicze- 5 —7 wieczór, 
go, w większych la- .
-ach a przedewszyst- .

ł  kr .;r h X  p o p i e r a j c i e
wanla bażantów —  ■ ■ » , n ,
wrazie potrzeby zajmie 1  f j  
się rolnictwem,’ przyj- ■ ■ ■  d f  ■
mie posadę, oferty pro­
szę do Reaakcji Srowa.

i m

SHEHTOAN

70) Tajemnica amuletu
—  Ja  jestem zawsze gotowa nau­

czyć się czegoś nowego —  Ja  nie 
^nam pani , nie wiem. kim pani jest, 
i wiedzieć tego nie pragnę. Sądzę lu­
dzi po ich czynach, a pani postąpiła 
brzydko. Pani powiedziała tak o mym 
ótcu, aby obronić mnie I rzeczywi- 
ci« zabolało mnie to, bo nie mogę 

go przypiowaozić tutaj i przekonać 
panią, że się pani myli, Widocznie ma­
my inne zapatrywania, co do tego, ja ­
kim powinien być mężczyzna. Ale je ­
śli pani może sobie wyobrazić męż­
czyznę odważnego, jak  lew —  a ra­
czej odważniejszego, bo lwy nie są 
wcale odważne. —  a delikatnego, jak 
kobieta, to będzie właśnie portret me­
go o jca . Zobaczę się z nim wkrótce i 
powtórzę pani słowa. Jeżeli ojciec 
uzna, że nie miałam racji i zachowa­
łam się niestosownie, gotowa jestem 
przeprosić panią. Ale, jeżeli powie, 
że nie ma mi nic do zarzuceń,a, będę 
uważała, że pani nie jest dobrą kobie- 
<ą, a język pani dany jest na to, by 
•obić przykrość innym, a nie na to, by 
im dopomóc, W obec tego odchodzę i 
życzę pani powodzenia. Ale proszę 
na przyszłość nie mówić przy mnie o 
moim ojcu, jeżeli pani nie chce tego 
pożałować.

Z zimnym ukłonem Tommy odesz­
ła. Od tego czasu dumna dama nriała 
:ą, nie patrząc w jej stronę, ale to me 
£mn*ejszyk) zainteresowania, które bu 
dziła w dziewczynie. Tommy obser­
wowała ją  z ciekawością i ze smut­

kiem zauważyła despotyczny stosunek 
do córki. Ona sama gotowaby była 
cierpieć więcej jeszcze, aby micv 
szczęście pasiadania matki. Próbowa­
ła zawiązav znajomość z nieśmiałą 
panienką i zaprzyjaźnić się z nią, ale 
była ona tak wystraszona surowością 
matki, że próby spełzły na niczem.

Travers wrócił z wiadomościami:
—- Ten pan, na którego pani zwró­

ciła uwagę, przyjechał wczoraj. Wi­
działem jego nazwisko w książce ho­
telowej. Ależ nazwisko ma ten czło­
wiek! Powtarzani je cały czas, aby nie 
zapomnieć. Nazywa się: hrabia Ary- 
styd, Gustaw, Henryk, Antoni Verenil 
z Francji. Czy nie zauważyła pani, 
że od kilku dni zaczyna się dokoła 
nas zbierać arystokracja z całej Eu­
ropy?

—  To musi sprawiać wielką przy­
jemność mrs. Theese, —  uśmiechnęła 
się Tommy. —  Podejdźmy bliżej i po­
słuchajmy, co oni mówią.

Totnmy roześmiała się wesoło i 
usiadła za szeroką paimą, z poza któ­
rej mogła doskonale słyszeć rozmowę, 
tycząca się w kółku mrs. Dernfold-The 
ese Najbezczelniej wysunęła głowę 
podsłuchując

— Ach, księżno, przepraszam... 
jakto pani me pochodzi z rodu ksią­
żęcego? To niemożliwe. Doprawdy 
lozmowa z panią jest prawdziwą roz­
koszą.. pani jest tak sympatyczna i 
wysoce inteligentna1 —  unosił się 
h-abia kalecząc .angielski język. —  O j­
ciec powiedział mi na pożegnanie: 
„Jedź Arystydzic do Afryki, zabij kil­
ka lwów, poznai życie murzynów. Użyj 
wrażeń i wracaj z żona. Znajdź panien

ke z dobrego demu i dostatecznie bo­
gata, aby je j posag dał ci możność po 
złocenia naszego starego herbu".

Tommy i T7avers z trudnością po­
wstrzymywali wybuch wesołości. Mrs. 
Dernfold-Theese wyprostowała się z 
godnością, zanypnotyzowana tak po­
ciągająca perspektywą, którą roztoczo 
no nagle przed je j oczyma.

—  Nie jest to trudne zadanie, pa­
nie hrabio, —  odpowiedziała drżącym 
ze wzruszenia głosem —  Pan pozwoli, 
te  go przedstawię mojej córce. Elly, 
eto hrabia Verneuil, Elly bardzo się 
cieszy, że pana poznaje, nieprawdaż, 
kochanie?

Hrabia ukłonił się głęboko.
—  Jestem zachwycony, pani, szla­

chetne rysy matki pani odbiły się na 
pani rwarzy w rak uroczy sposób.

—  Gdzie pojedzie pan hrabia, po 
wypoczynku? pytała zachwycona da­
ma, —  *Mv wyjeżdżamy juiru do Nibu- 
ry. Może będziemy miały jeszcze przy­
jemność spotkać się z panem?

—  Naturalnie, proszę pani. Ja  rów 
gież ram jadę. Jeśli panie pozwolą mi 
towarzyszyć sobie, będę się uważał za 
najszczęśliwszego człowieka pod słoń 
cem.

—  O, obie z Elly będziemy bar­
dzo iade, Niep:awdaż. Elly? jak  miło 
będzie podróżować w towarzystwie 
hrabiego? Jakie plany ma pan na dzi­
sia j?  Moźebyśmy przedsięwzięli jakąś 
wycieczkę?

— Łaskawa pani, obiecałem ojcu, 
źe zwiedzę ruiny fortecy i mam e dziś 
jeszcze opisać w liście Może więc ze­
chcą mnie panie zaszczycić sw'em to­

warzystwem i razem pojedziemy obej­
rzeć ten piękny zabytek?

—  Ach, to bedzie śliczny spacer, 
jirawda Elly? Zaraz będziemy gotowe.

Odeszła zabierając ze sobą córkę 
i pozostawiając za palmą dławiącą się 
od śmiechu parę przyjaciół. Oboje 
bawili się tem wszystkiem, jak  dzieci. 
Ale twarz Tommy przybrała nagle po­
ważny wyraz, położyła palec na ustach 
i zamyśliła się

—  Gdzie ja  mogłam słyszeć ten 
głos? Twarzy nie pamiętam zupełnie, 
ale to zapewne z powodu tej brody. 
Jednak mam doskonałą pamięć. J e ­
stem zupełnie pewma, że słyszałam ten 
głos już kiedyś.

—  Skądże znowu? Przecież ten typ 
przyjechał wczoraj z Francji!

—  Może się mylę, T raversie, ale 
osiemnaście lat spędziłam w Atryce i 
wyrobiłam sobie równie dobrą pamięć 
jak pamięć kraiowców. Ci ludzie umie 
ją  upowiedzieć szczegółowo w o łó w  
spotkanych na drodze przed dziesię­
ciu laty. Przyzwyczaiłam się zw raca, 
uwragę na drobiazgi, których zazwy­
czaj ludzie nie zauważają. Pozostają 
:ni głęboko w pamięci obrazy ludzi i 
dźwięk ich głosu. Może dlatego też 
jestem taka popularna wśród krajow­
ców. Postaram się przypomnieć sobie, 
gdzie ja  mogłam słyszeć ten głos... 
czasem nagle się rozjaśni w głowie... 
chciałabym baidzo...

Dyrektor więzienia, mieszczącego 
się w forcie „Jezusa" był jednym z 
tych urzędników' angielskich, Których 
lak wielu się spotyka w kolonjach: tę­
py, obowiązkowy, posłusznie i ściśle 
wykonujący rozkazy, był dobrze wi­

dziany przez władze. Kamerę swą roz­
począł od bardzo niskiego stopnia 
służbowego, ale to nie przeszkadzać 
mu w je j szczęśliwym rozwoiu. Z pod­
rzędnego urzędnika stał się w ciągu 
Kilkunastu Ht dyrektorem więzienia, 
idąc w gorę szczebel po szczeblu w 
niia^ę jak  -wyżsi urzędnicy ustępowali 
mu swe miejsca

Gdy zameldowano mi że ary sL ć 
kihta —  cudzoziemiec, hrabi-i Vein<|uii 
i jego towarzysze życzą rocie obej­
rzeć więzienie, dyrektor doznał przy­
jemnego uczuciu zadowolenia i dumy. 
Wiedział, ze tymi w panstwde, które­
go był obywatelery h urzędnikiem, je ­
żeli nie wszystkie otwierał bramy do 
raju, to w każu m razie ułatwiał wstęp 
do serca urzędników. To leż pospie­
szy1 na spotkanie dostojnego goScia.

Osobiście oprowadził gości po wię 
ziemu usiłując okazać jaknajwiększą 
uprzi i m o ść  i starając się szczególnie 
dogo;i :ić mrs. Dernfold, w któ"ej po­
zna! odraru damę z wyższego towa­
rzystw i prawdopodobnie wielce 
wpływową. Pokazał gościom wszyst­
ko, cżem szczyciło się jego więzienie. 
—  wszystko, zaczynając od starej stud 
ni i kończąc na sali tortur Znał dosko­
nale historję tego więzienia i fortecy, 
ale, ku swemu zdumieniu, przekonał 
się, że hrabia Verneuil zna ją  jeszcze 
lepiej. Gdy z najgłębszym szacunkiem 
zrobił uwagę na ten temat, Francuz, 
roześmiał się z zadowoleniem:

—  Lubię czytać książki historycz­
ne. O jciec mój posiada wielką bibljo- 
tekę, mogłem więc przed wyjazdem 
przeczytać wiele ciekawych rzeczy o 
kraju, d ktorego jadę.

— Jakie to rozumne i słusznie pa 
nie urabia, —  zachwycała się rat. 
Dernfold-Theese —  Czy nie zgadzas 
sie ze mną Elly?

Idąca za matką pamenka zaczet 
wieniła się i nutiknęła coś niezrozn 
miałego.

—  AJe dziwi mnie baruzo faiu. żi 
widzę tu tylko czarnych więźniów, — 
zwrócił się. hrabia do dyrektora wie 
zienia. Czyż niema tu białych?

—  Marny tu tylko jednego białe 
go więźnia, /iwykle zatrzymujemy (i 
tylko tubylców, a lt  ten biały jest chw 
Iowo pod nasza opieką, w oczekfwu 
mu na nadejściu transpitu, który gt 
do Europy zabierze. On siedzi w twr 
tej celi.

Goście stali na środku {xxiw()rz< 
i podniósłszy głowę, dostrzegli blarf" 
twarz przyciśniętą do żelaznych prę­
tów Kraty.

—  Jakie to straszne! —  westcuner 
Angielka. —  Chodźmy stąd Eby, 
nie jest widok odpowiedni dla taki* 
młodej dziewczyny. Pan wybaczy, hr 
bio. Usiądziemy w cieniu i będziemj 
patrzały na morze.

Hrabia zdjął hełm korkowy i ukłojTi 
się nisko, odprowadzając ’ błyszcza 
cem spojrzeniem odchodzące panv

—  Chciałbym baidzo porówna 
system więzienny angielski z naazjrr 
systemem w kolonjach francuskfcP1 
Czy pan jwzwol: mi zajrzeć do c m  
jak  pan ją  nazywa. . celę błate#* 
więźnia?

—  Naturalnie, panie hrabio. .Isura? 
każe stróżowi przynieść klucze-

* Jaw ca *tantetavr Mackiewicz, Redaktor odpowiedzialny Witold Woydylło D ru k a rn ia  W y d a w n ic tw ? , „ b f o w ''"  Z a m k a * ? *  7


